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G A Z E T A  L W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8  centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8 . — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88 .

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8  zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e  s i e c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

,,Prze wodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r  z e w o  d n i  k prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obnczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr 
p j o s t ą  16 ieh.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6  złr., p o c z t ą  8  z ł r , ; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o c z t ą  4  z ł r .  , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z t ą  
1 z ł r .  8 6  c t .

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki , doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowtfmr 
b e z p ł a t n i e ;  ó w i ę j j ó r  oczni zaś - 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct.. 
drudzy f>0 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Dla „Przewodnika naukowego i lite ra ­
ckiego" pozyskaliśmy cały szereg prac h i ­
storycznych i literackich.

Redakcya Gazety Lwowskiej otrzymała 
celem rozprzedania na dochód funduszu dla 
wdów i sierót po lite ra tach  polskich, sto 
egzemplarzy dzieł Stefanii CMędowskiej.
Są to znakomite jej „Nowelle" w dwóch to­
m ach i „Szkice literackie" także w dwóch to­
mach. Cena księgarska tych czterech sporych 
tomów wynosiła 9 zł. 60

Prenumeratorowie. „ Gazety Lwowskiej“ 
otrzymać je mogą. po cenie niezm iernie z n i­
żonej, a mianowicie za 2 zł,

W dziale fejletouowym Gazety L w o w ­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1895 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i. obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów’, których współpracownietwo stara 
liśmy się pozyskać, a m ianow icie: G a  w a 
l e w i c z a  S e w e r a ,  J a n a  Z a c h a r y  a- 
s i e w i c z a ,  T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i  w. i.

Nowo przybywający od 1 stycznia 1895 
Prenum eratorowie mogą otrzymać początek dru­
kującej się obecnie powieści M aryana Ga- 
walewicza p. t. „Szubrawcy" za dopłatą 20 ct.

Na podstawie umowy zawartej 
s redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„ S w ia t“  zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
aiękne to pismo, celujące tak doborem, 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, p o  CCllł<“ 
w y ją tk o w o  z n iż o n e j, a mianowicie: 

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„ S w la t“  n a  r o k  1895 po  n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e

I b I i m e
rocznie 9 zł. — et
półrocznie 4 5) 50 n
kwartalnie 2 77 25 77
miesięcznie — yi 75 n

rocznie 10 zł. — ct.
półrocznie 5 77 — n

kwartalnie 2 n 50 77
sń^iscżiłie _ 84 j i

CZĘŚĆ URZĘDOWA

b. r. zeszyt I na rok 1895 w wydaniu niemie- 
ckiem.

Zeszyt XCIV zaw iera:
Nr. 224. Bozporządzenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 28 grudnia 1894, w sprawie zaku- 
pna soli bydlęcej po zniżonej cenie.
Zeszyt XCY zawiera:

Nr, 225. Bozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych i handlu z dnia 29 grudnia 
1894, normujące postępowanie, jakie na­
leży zachować przy oznaczeniu pretensyi 
odszkodowania tych osób, które będąc za­
bezpieczone w myśl artykułu I, 1. 1 lub 2 
ustawy z dnia 20 lipca 1894 (Dz. u. p. 
nr. lt>8), uległy wypadkowi w przedsię­
biorstwie, podlegającem obowiązkowi za­
bezpieczenia, a znajdującem się w krajach 
korony węgierskiej lub zagranicą.
Zeszyt I z r. 1895 zawiera:

Nr. 1. Ustawę z dniaa*S5 grudnia 1894, o żan- 
darmeryi w królestwach i krajach repre 
zentowanych w Badzie państwa.

Dnia 31 grudnia z. r. zostały wydane 
i rozesłane z c. k. nadwornej i państwowej dru­
kam i w Wiedniu XCIV i XCV zeszyty Dzienni­
ka ustaw państwa z r. 1894, a dnia 1 stycznia

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A

Lwów, 3 stycznia.

Podajem y dzisiaj drugą i ostatnią część 
Salowy JE . P. M inistra wyznań i oświaty dr.'' 
M adejskiego, wygłoszonej w Izbie deputo­
w anych w toku obrad nad nową ustawą o 
konkureneyi kościelnej.

II.
Z wielu stron wynurzono tu życzenie, 

^ b y  opuścić z projektu § 6 (o wliczaniu cię­
żarów patronackich, jeśli patron przemie 
szkuje poza parafią, do przypadającej nań 
cząstki powszechnych ciężarów kościelnych).

którzy tego c hcą ,  tw ierdzą, że nie- 
jsąTśziia bj'1'aby ulga dla patrona zamiejsco­
wego, że ow szem Ihuszność B eu łg a łab y , żeby 
patron taki równie z tytułu patronatu, 'W i ­
nowego Smjiłu posiadania m ajątku był pocią­
gany do podatku kościelnego. Nie ulega wąt­
pliwości, że ściśle rzecz biorąc, wedle ius stric- 
tum  logicznie i konsekwentnie pojmowanego, 
trzeba tym  panom przyznać najzupełniejszą

słuszność. Patronat stanowi osobny stosunek 
prawny, w którym osobnym obowiązkom od­
powiadają osobne p ra w a ; jeśli z tytułu pa­
tronatu są obowiązki, a do tego przybywa 
nowy ty tuł obowiązków, ścisłe prawo wyma­
gałoby wypowiedzieć, w ustawie zobowiązanie 
z obydwu tytułów. Że atoli Rząd mimo to 
nie zgadza się aa  wykreślenie §. 6, wypły­
wa to z uwag następujących; A dm inistra­
c ja  Państw a i ustawodawstwo nie może 
ani ze względów stosowności ani ze wzglę­
dów przezorności robić zbyt w ielkich sko­
ków w nowem rozkładaniu ciężarów pu­
blicznych. Nie ulega wątpliwości, że obecnie 
zbyt ciężko obarczeni są w rozkładzie cięża­
rów kościelnych niezamożni, a to na ko­
rzyść wielkiego kapitału, równie ruchomego, 
jak nieruchomego. (Bardzo słuszniel),--Chodzi 
tedy o słuszniejszy rozkład ciężarów, o ulgę 
dla niezamożnych, a większe obarczenie za­
możnych. rĘego zaś nie można przeprowadzić 
nagle, nie tak, żeby ten, kto dotychczas był 
zupełnie wolny, naraz ponosił ciężar po­
dwójny.

Przy uregulowaniu tej sprawy proszę 
mieć na względzie nietylko stosunek małej 
posiadłości do wielkiej, lecz i stosunek wiel­
kiego kapitału nieruchom ego do wielkiego 
ruchomego. Gdyby się baczyło jedynie na 
stosunek m ałej do wielkiej posiadłości ,mo- 
żnaby powiedzieć: chodzi o nic więcej jak  
o przerzucenie ciężaru z małej aa  wielką po­
siadłość ziemską. Proszę atoli przeciwstawić 
w ielką posiadłość ziemską wielkiemu kapitałowi 
ruchomemu. W tedy nasunie się pytanie, czy 
ekonomiczne położenie wielkiego ziemianina 
jest dziś tak pomyślne, żeby weń bez ła ­
godnego przejścia ugodzić można tem ostrzej, 
niż w wielki kapitał ruchom y, który na 
wszelki sposób raz jeden  tylko ponosić b ę ­
dzie swój ciężar, bo nigdy nie znajdzie się 
w tem  położeniu, żeby ponosił ciężar pa tro ­
nacki. Oto przyczyny, dla których Bząd za­
projektował ulgę dla patronów na wypadek, 
gdyby nowy obowiązek podatkowania na rzecz 
kościoła schodził się z obowiązkiem patro­
nackim. Zdaje mi się, że to tylko pomyłka, 
gdy się mówi, że '§. -6 s,typowi ulgę d lą .p s - ' 
tronów wobec dzisiejszego stanu rzeczy. O ul­
dze dla wielkiej posiadłości ziemskiej wogóle 
mówić nie m ożna; dziś bowiem schodź' się 
ciężar patronacki z obowiązkiem podatkowa-

LISTY LITERACIE-ARTYSTYCZNE

(Z teatrów warszawskich. — Teatr Mały. — 
Teatr Rozmaitości., — Nasi reżyserowie. — Ruch 
gwiazdkowy. — Żniwo wydawców. — P, W ła­
dysław Umiński. — Jego powieści fantasty­
czne. — Debiuty literackie. — P. Komorni­
cka. — „Monologi" Junoszy. — Jego „Czarne 

błoto").

Żałoba po carze Aleksandrze III  po­
zbaw iła naszych teatrom anów na czas pe­
wien rozkoszy i w rażeń w przybytkach Talii 
i Melpomeny.

Nie wielka ztąd szkoda , teatr bowiem 
mieszczański drugiej połowy bieżącego stu­
lecia nie daw ał nic takiego, czegoby warto 
żałować.

Z różnych powodów tonę obecnie po 
sam czub w literaturze rzymskiej i dziwię 
się, że człowiek je s t tak mało pomysłowy. 
Doszedłszy do pew nych granic, zakreślonych 
jego rozumowi przez obserw ację zmysłową, 
powtarza się on ciągle m utatis m utandis.

Proszę" sobie n. p. wystawić tea tr rzym ­
ski z czasów dekadencyi, z epoki Antoninów.

Oto dają w teatrze Pom pejusza skła­
dane przedstawienie. Słynny w owych cza­
sach M arullus napisał kilka nowych kome- 
dyi (mimów), a jeszcze słynniejszy pantom im  
Parys, ina rucham i rąk i głowy ilustrować 
myty religijne. B alet zamknie dzień (nie wie­

czór, bo w Rzymie grano od wschodu do za­
chodu słońca).

Więc naprzód owe komedye M arulla, 
zwane mimami.

Na scenę występuje dwóch aktorów bez 
m asek i koturnów. Jeden  z nich ma na so­
bie barjyny, pstrokaty strój błazna, drugi 
ciemny płaszcz filozofa.

Głupiec wyśmiewa się z m ędrca i to 
dlaczego? Bo S u  przyjaciel domu zbałam u­
cił żonę, o czem wiedzą wszyscy, oprócz nie­
go. N astępnie ukazuje się owa niew ierna 
żona, wychodzi ów podstępny przyjaciel i za­
czyna się akcya, polegająca na okłamywaniu 
męża, który niijrum ie się zdobyć na czyn s ta ­
nowczy.

W szakże to nasza współczesna kome- 
dya m ieszczańska.... Od la t dwudziestu kilku 
widzimy na scenie tylko wiarołomstwo żon, 
nieuczciwość przyjaciół, niedołęstwo mężowi 
kobiety upadłe, upadające, mające upaść, sło­
wem erotykę w najgorszym  rodzaju. I ba­
wimy się ową drażniącą stępione zmysły ero­
tyką , jak się nią baw ił świetny, wytworny 
Rzym pospołu z im peratorem .

W teatrze Pom pejusza rozlegają się 
grzmiące oklaski, tak grzm iące, jakim i na 
w m jggzara  nie witano. Bo na scenę wyszedł 
Parys, słynny pantomim, p ię k n y ,1 elegancki, 
czarnook i, czarnowłosy, im pertynencko u- 
śiniechniety ulubieniec dam rzym skich, które 
tracą dla niego rozum. Z siedzeń podnoszą 
się senatorowe i ry c e rk i, pierścienie z pal­
ców zrywają, aby je  rzucić pod stopy kome- 
dyanta.

Cóż on „pokazuje14 ten histryon uro­
dziwy? Dla czego szaleje z zachwytu Rzym,

mordujący chrześcian za to, że nie chcą się 
pokłonić Jowiszom, Junonom , Marsom, W e- 
nerom i innym  mieszkańcom Olympu ?

Parys ilustruje rucham i głowy i rąk 
przy. wiórze orkiestry i śpiewającego chóru 
myt o W enerze i M arsie, przykrytych w 
chwili wiarołomstwa przez W ulkana siatką 
tak mocną, że jej nawet bóg wojny nie mógł 
zniszczyć? Bawi się Olymp, bawi się Rzym.

I oto nasz Offenbach z resztą autorów 
i kompozytorów bluźnierczych —  operetka, 
podlana tłustym  sosem dwuznaczników, lu ­
bieżnych spojrzeń, płaskich  dowcipów i t. d.

Pewnego razu przypomiał sobie jakiś 
przyzwoitszy pretor, że celem teatru  nie jest 
tylko gruby, ordynaryjny śmiech i łaskota- 
n :e zmysłów, więc kazał wystawić jakąś tra- 
gedyę grecką albo jej rzymską przeróbkę. 
Ładnie się u b r a ł , tea tr bowiem świecił pu­
stkami.

I  znów nasz teatr współczesny na sztuce 
Klasycznej, na tragedyi lub dramacie. Loże 
zawsze puste, krzesła do połowy.... Tylko na 
górnych piętrach czerni się trochę cieka­
wych widzów. Chyba, że jakiś rozgłośny h i­
stryon zawita do m iasta. Wówczas spieszy 
publiczność* lecz nie dla dzieła, jeno dla gry 
aktora.

W ięc nie ma nic nowego pod K ońcem . 
Koloryt epok powtarza się dosłownie w zmie­
nionych dekoracjach.

Epoka, w której naszem u pokoleniu żyć 
przeznaczouo, nie należy do jasnych, działa­
jących na człowieka uszlachetniająco. Jeste ­
śmy spadkobiercami krytycyzmu tych stuleci, 
który kona obecnie w kociej muzyce deka­
dentyzm u literackiego i filozoficznego. W zię­

liśmy po naszych ojcach sm utną spuściznę 
rozkładającej się cyw ilizacji, cuchnącej jak 
stara pleśń. Bv. ie się wszystko naokoło nas, 
więdnie, gnije, a nie wiadomo, zkąd nowe 
hasła  dodatnie nadejdą.

Jaka  epoka, taką też literatura drama­
tyczna i inna. Każdy czas raa to, na co za­
sługuje. Tragedyi i dram atów nie pisze n ik t 
wtedy, kiedy wie o tem z góry) że nie znaj - 
dzie poparcia. Komedya mieszczańska z wia- 
rołomstwem, obrabiane® na wszystkie mo­
żliwe tony, płaska farsa i niem ądra opere­
tka zadowalały najzupełniej potrzeby arty ­
styczne naszego pokolenia.

Jaka literatura dram atyczna, tacy i dy­
rektorowie teatrów i reżyserowie. Gdzie wy­
starcza „zabawić" publiczno,sc, tam nie po­
trzeba oczywiście dram aturgów -— este­
tyków z wykształceniem literaekiem . P ierw ­
szy z brzegu „sprytny", „ruchliwy" aktor z 
„nosem" do interesów , poprowadzi doskonale 
każdt, teatr.

W arszawa ma dwóch reżyserów, pp. 
Szymanowskiego i Śliwińskiego. Pierwszy jest 
kierownikiem  artystycznym  Lcmedyi i d ram a­
tów, drugi farsy i operetki.

Działalność p. Szymanowskiego rysuje 
się dotąd bardzo blado. Będąc więcej wyko­
nawcą, aniżeli samodzielnym kierownikiem 
repertuaru, nie zaznaczył dotąd niczem swo­
jej indywidualności artystycznej.

N ie tak p. Ludwik Śliwiiiski.... Ruchli­
wy, czynny, pracowity, a przedewszystkiem 
sprytny, um iał sobie wyrobić stanowisko sa­
modzielne, prawie niezależne. Je s t on rze­
czywistym kierownikiem  teatru  M ałego i dla-
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nia parafialnego jedynie u niezamiejseowyeli, 
a więc u katolików tego samego obrządku, 
którzy przem ieszkują w parafii; iw  tym punkcie 
teraźniejszy stan  prawny najmniejszej nie 
ulegnie zmianie. Chodzi tylko o to, żeby ulga 
dostać się mogła tym zamiejscowym, t. j. 
katolikom tego samego obrządku, którzy nie 
przem ieszkują w parafii, którzy dotychczas 
jako patronowie ponosili tylko ciężar patro 
nacki, którzy atoli wedle projektu niniejsze­
go, jeśli podatek większy będzie od ciężaru 
patronackiego, mają płacić tę tylko kwotę, 
o jaką  podatek przenosić będzie ciężar pa­
tronacki. Dla tego niesłusznie mówi się, że 
§. 6 oznacza podarek ustawodawczy dla w iel­
k ich ziemian. Jeśliby  wogóle o podarku mó­
wić można, zawierałaby ustawa owszem pię­
kny podarek dla niezamożnych; zachodziłoby 
tylko pytanie, czy podarek powinien być wię­
cej czy mniej szczodry; na wszelki sposób 
podarek pozostanie podarkiem.

Pan  pos. Kopp czynił projektowi za­
rzuty także ze względu na trudności finanso­
w o-techniczne i ze względu na to, że Austrya 
znajduje się w przededniu zasadniczej refor­
m y podatkowej, że przeto trudno przewidzieć 
finansowych skutków ustawy niniejszej. N ie  
przeczę, że je s t niejaka słuszność w tej u- 
wadze; jakoż ta sama uw aga nakłoniła Eząd 
do tego, że w projekcie swoim chciał chwi­
lowo pominąć osoby jurydyczne i osoby za­
miejscowa, posiadające w parafii przedsię­
biorstwo zarobkowe. Eząd chciał przeczekać 
przeprowadzenie reformy podatkowej, bo my­
ślał, że może lepiej będzie poprzestać chwi­
lowo na czemś mniejszem, aby później przy­
stąpić do rozwiązania zadania rozleglejszego, 
gdy już wiadome będą podstawy nowego 
opodatkowania. Ale gdy komisya większością 
głosów mimo to oświadczyła się za tem, że­
by także kontrybuentów  podatku zarobkowe­
go pociągnąć do ponoszenia ciężarów parafi­
alnych, Eząd postanowił, że jeśli obie Izby 
zgodzą się na takowe rozszerzenie projektu, 
nie czynić ztąd żadnych przeszkód ustawie. 
Techniczne trudności przeprowadzenia usta­
wy niniejszej ze względu na przyszłe ustawmy 
podatkowe nie okazały się niepokonalneini. 
Eozumie się samo przez się, że ja  nie m ógł­
bym odpowiadać za odnośne postanowienia 
ze stanowiska finansow o-technicznego; ale 
M inisterstwo skarbu twierdzi, że zamierzo­
na reform a podatkowa nie wr tym stopniu 
zm ienia podstawę obrachunków w odniesie­
niu do podatków kościelnych, żeby nie mo­
żna już dziś przystąpić do uchwalenia usta­
wy n in ie jsze j; owszem trudności, acz będą, 
nie będą jednak takie, żeby jakośkolwiek 
przeszkodzie mogły w ykonaniu ustaw y n i­
niejszej.

P an  pos. Kopp nazywa § 8 nieco nie­
jasnym . P a rag ra f ten mówi, że jeśli kto o- 
płaca podatek zarobkowy lub dochodowy ra­
zem od kilku przedsiębiorstw, położonych w 
różnych parafiach, ale w jednym  okręgu po­
datkowym, w tedy podstawią do obliczenia cię­
żaru parafialnego będzie tylko stosowma część 
podatków tam tych. Przyznaję, że n. p. w za­
stosowaniu do W iednia zarzut ten  niejasno­
ści je s t w pewnym stopniu s łu szn y ; ale po 
zaprowadzeniu reformy podatkowej, aż do 
której pos. Kopp z wydaniem ustawy niniej­
szej poczekać nam rtfuZI, rzecz 'ta  wcale nie 
będzie łatwiejsza. Trudność polega n. p. co 
do osób jurydycznych na tem, że nie m ają

tego spada odpowiedzialność za repertuar wy­
łącznie na niego.

Jako reżyser lekkiej, komedyi, farsy i 
operetki, nie może p. Śliwiński uprawiać 
sztuki szlachetnej, która nie je s t rzeczą sce­
ny  M ałej, ale i śmiech może być rozmaity.

Poddając się bez oporu niewybrednym  
upodobaniom przeciętnej publiczności, poluje 
p. Śliw iński skwapliwie na rodzaj najniższy, 
na wszystko to, co bawi motłoch teatra lny  
łatwo. W ystaw ia on na scenie swojej sztu- 
czydła najwięcej płaskie, najgłupsze, często 
tak idjmtyczne, iż budzą już tylko śmiech 
najordynarniejszy, śmiech kanalii.

W iadomo, że publiczność nie objaśnio­
na inaczej, uważająca teatr za rodzaj wygo­
dnej trawialni po spożytym obiedzie, lubi też 
śm iech bezmyślny i dla tego bywa kasa tea­
tru „M ałego11 zawsze pełna. Należy jednak  
wątpić, czy przyszły historyk teatrów w ar­
szawskich zapisze tę „pełną kasę", zdobytą 
bez wyboru środków, połączoną z obniżeniem 
smaku, na koncie zasług reżyserskich p. Śli­
wińskiego. Żałować raczej trzeba, iż p. Śli­
w iński obraca swoje istotne zdolności kiero­
wnicze, swoją ruchliwość, pracowitość i po­
mysłowość na cel tak m am y.

P. Śliwiński je s t młodym i ambitnym. 
Z łaski prasy warszaw skiej, która go życzli­
wie popierała, zajął w teatrze stanowisko, o 
jakiem  prawdopodobnie nie m arzył. Niechby 
się więc starał pozyskać uznanie nie samej 
tylko kanalii umysłowej, która zapomni nie­
zawodnie o kapitale pracy, jak i włożył w 
działalność reżyserską, gdyby go zmienne 
losy teatralne przerzuciły na inne stano­
wisko.

Od tandety  teatralnej przejdźm y do tan-

ponosić całego ciężaru swego na rzecz pe­
wnego wyznania. Sprawiedliwość wymaga 
pewnej proporcyonalnośei, która wypływa z 
liczby ludności i t. d. Osoby jurydyczne m a­
ją  opłacać tylko pewną część swego ciężaru, 
jeżeli w obrębie parafii są inne jeszcze wy­
znania lub obrządki, aby nie działo się to, o 
ezem pos. K ronaw etter mówił, t. j. że osoby 
fizyczne płaciłyby swój podatek kościelny 
tylko na rzecz jednego wyznania, a jurydy­
czne m usiałyby może płacie na rzecz! kilku 
wyznań, a więc podwójnie, potrójnie i t. cl. 
Z tego wypływają pewne trudności, które w 
brzm ieniu ustaw y nabierają wyrazu. Ale pos. 
Kopp przyzna mi, że gdy się kto wczyta w 
in ten c ję  ustawy, gdy się dowie o co chodzi, 
tem u wykonywać jej nie będzie trudno.

N a tych wywodach poprzestaję i upra­
szam wys. Izbę'; aby ze względu na to, że 
ustawą tą ma się uczynić zadość bardzo na­
głej, a w kilku krajach, mianowicie w Cze­
chach, na Morawie, na Szląsku i w Galicyi 
od bardzo dawna już i głęboko odczuwanej 
potrzebie, zechciała przyjąć projekt niniejszy. 
Zdaje mi się, że wys. Izba tem dobrze się 
zasłuży. N iektóre kraje od wielu lat już cze­
kają z w ydaniem  swoich ustaw krajowych w 
tym punkeie, żeby im dać sposobność do 
napraw ienia stanu rzeczy, który w pew­
nych krajach pod względem także społeczno- 
politycznym stał się już nieznośnym. (H ucz­
ne brawa).

Sejm dolno-austryaeki ma zająć się na 
sesji bieżącej projektem  ubezpieczenia na 
życie włościan, wyszłym z inieyatyw y posła 
dr. M itschego. Poseł ten, zbadawszy dokła­
dnie ciągłe skargi wnoszone o zadłużaniu się 
rolników i o ciężarach hipotecznych, gniotą­
cych drobnych posiadaczów ziemi, doszedł 
do przekonania, iż głównym powodem złego 
są spadkowe działy. Przy  nich, aby pokryć 
koszta sądowe i adm inistracyjne, spadkobier­
cy zadłużają się na lichw iarskie najczęściej 
procenta, a z takich długów wybrnąć po tem 
jest im bardzo trudno. M niema on, że zaprowa­
dzając ubezpieczenia na życie głów rodziny i za­
chęcając doń interesowanjmh, można będzie w 
znacznej części usunąć z łe ; kwoty bowiem 
wypłacane, będą skuteczną pomocą w pokry- 
waniu kosztów spadkowych i .dadzą przyteni 
do rąk spadkobierców źródło i. sposób ocale­
nia się od pożyczek. W edług dokładnych o- 
bliezeń, przy licznym udziale stanu wieśnia­
czego w ubezpieczeniach nażycie , można bę­
dzie przy rocznej przecięciowej prem ii 25 zł. 
osiągnąć kap ita ł ubezpieczony około 1000 zł., 
z którego pierwsze potrzeby rodziny będą 
mogły być pokryte. W spom niany poseł m nie­
ma nareszcie, że naw et najuboższy rolnik 
byłby w możności z dochodu swego gospo­
darstwa tę kwotę 25 zł. uiszczać bez u- 
szezerbku dla siebie i swoich.

dety literackiej, której gw iazdka fabrykuje 
corocznie całą furę.

Jak  zwykle, zarzucili nasi wydawcy i 
tego roku rynek księgarski m nóstwem  nowo­
ści gwiazdkowych, przeznaczonych dla wieku 
„m łodocianego11.

L iteratura dziecinna jest rodzajem oso­
bnym, do którego trzeba mieć zdolność uwo­
dzoną, popartą doświadczeniem. N aw et zna­
komici w innym kierunku autorowie nie po­
dołają łatwem u na  pozór zadaniu, gdy nie 
rozumieją psychologii rozkwitającej duszy 
ludzkiej.

Znaczna część naszych wydawnictw 
dziecinnych je s t zwykłą tandetą, mającą w ar­
tość inniej lub więcej pokupnego artykułu 
handlowego. Bierze się klisze zagraniczne, 
odbija się je źle, niedbale i zaopatruje się 
garścią śm iesznych, złodźwieczuycli wierszy­
ków. Tandetę taką nazywa się książeczką dla 
dzieci i każe się za nią dobrze płacić.

Przedewszystkiem  płacić, bo gwiazdka 
to żniwo księgarzów. N ie liczy się n ik t z 
pieniędzm i, kto kupuje dziecku swojemu lub 
cudzemu jakąś drobną pamiąteezkę. Eozu- 
mieją to doskonale księgarze i dlatego na­
kładają na książeczki obrazkowe* ceny n ie­
zwykle wysokie.

Naszej literaturze dziecinnej brakowało 
dotąd oryginalnych, zajmujących opisów po­
dróży w formie powieściowej.... M ayne-Bei- 
d e ;aud, Casper’ów_ i i Cały ten, bardzo wa- 
żny dział, w ypełniano przekładam i z lite ra­
tur obcych.

Aż oto zjawił się i u nas podróżnik dla 
wieku młodocianego, nie ustępujący niezem 
wzorom obcym. Je s t nim  p. Władysław' 
Um iński, pracujący dopiero od roku czy 
dwóch na polu literackiem .

Noworoczne przyjęcie na dworze 
włoskim.

W ielką wagę przywiązywano w roku 
bieżącym do noworocznego przyjęcia na dwo- 
rze włoskim, spodziewano się bowiem ogól­
nie, że król Iium bert skorzysta z tej sposo­
bności, aby w przemówieniu swem do depu- 
tacyj przybywających z życzeniami, zapowie­
dzieć decyzję co do spraw', których rozstrzy­
gnięcia wyczekują W łochy z niepokojem. 
Chodzi mianowicie o to, jak i los spotka obe­
cny parlam ent, którego obrady przerwał skan­
dal, wywołany dokumentami Giolittiego, oraz 
jak  król usposobiony jest w7zględem pierw- 
szego m inistra swego p. Crispiego, którego 
pewna część prasy włoskiej i pewne stron­
nictw a polityczne we W łoszech radeby strą­
cić z zajmowanego przezeń stanowiska. W e­
dług relaejjj telegraficznych, jakie dotychczas
0 tem przyjęciu nadeszły, przyjęcie noworo­
czne na dworze włoskim odpowiedziało ocze­
kiwaniom o tyle, iż król Iium bert niczem 
nie dał do poznania, jakoby zam ierzał roz­
wiązać parlam ent, oraz że zarówno król jak
1 królowja przyjęli p. Crispiego w sposób 
bardzo serdeczny. Zwróciła mvagę także oko­
liczność iż król w przemowie swojej do re­
prezentantów7 senatu dał wyraz wielkiemu 
zaufaniu, jakie ma do wyższej Izby parla­
mentu w łoskiego; łączą to z faktem , iż — 
jak. wiadomo -- senat odmówił dokumentom 
Giolittiego znaczenia i postanowił nie przy­
wiązywać do nich żadnej wagi.

Oto, co depesze z Bzy mu donoszą o tem 
przyjęciu: Król i królowa przyjmowali w d. 
1 b. m. popołudniu w7 pałacu kwirynalskim 
kawralerów orderu A n n u n ey a ty , prezydyum 
parlam entu, reprezentantów  w ielkich korpo- 
racyj państwowych, prow ineyonalnych i gm in­
nych oraz instytutów  naukowych i artystycz­
nych. Przy  powitaniu prezydyum senatu o- 
świadczył król Iium bert, iż odpowiadając na 
wyrażone mu życzenia, czuje potrzebę wypo- 
wiedzic, że liczy na senat, który w swójein 
gronie jednoczy elitę narodu. „Nasze insty­
t u c j e — m ówił dalej król —  m ają w was 
silną i bezpieczną podstawę, i dzięki waszej 
działalności, jestem  pewny, że zdołamy po­
konać trudności, jakieby nam mogły stanąć 
w7 drodze". —  N a przemowę prezydenta Izby 
odpowiedział król. że prosi Opatrzności, aby 
poczynający się rok był pomyślny i owoco- 
dajny dla jego ludu, na którego wierność i 
przywiązanie zawsze liczył i liczy. Zgoda m ie­
dzy ludem  ą . królem  —  zakończył król — 
była zawsze-szczęściem Włoch i nadal niem 
będzie.

Król i królowa przyjęli prezesa m ini­
strów CrispPego, który znajdował się w gro­
nie kawalerów orderu A nnuneyaty oraz m ini­
strów, bardzo serdecznie. Na placu kwirynal­
skim tłum y ludności oczekiwał^ inw A zJ'- 
ministrów.

Z Francyi.

(Przyjęcie ncworoczne u Casimir-Periera. — 
Sprawa Lanessana. — Z armii francuskiej).

Przem ówienia, wygłoszono przy nowo- 
rocznem przyjęciu w Paryżu w pałacu Eli-

P. Um iński nap isa ł kilka dziełek, w 
których dowiódł niepospolitych zdolności do 
Welletrystyki fantastycznej. Jego „Podróż bez 
pieniędzy", „W ędrowna wyspa", „Przygody 
w puszczy", „W nieznane światy" w ytrzy­
mują najzupełniej porównanie z powieściami 
podróżniezemi autorów angielskich, n iem ie­
ckich i francuskich.

Eozumie się, że powieści podróżnicze, 
przeznaczone dla wieku młodocianego, nie 
m ają potrzeby liczyć się z praw idłam i logi­
ki. żywej obserw acji i z psychologią. Bze- 
ezą ich podbudzić wyobraźnię, podrażnić cie­
kawość i uczyć w formie łatw iej. W ynika z 
tego, że głównemi zaletami dzieł tego rodza­
ju będzie obfitość zajmujących wypadków7 i 
zręcznie przeprowadzona fabuła.

P . U m iński umie uwagę czytelnika 
trzymać od początku do końca w naprężeniu 
i wyleść do bajki mnóstw '0  wiadomości h i­
storycznych, przyrodniczych i geograficznych. 
Ma on przed sobą w tym kierunku niew ąt­
pliwie przyszłość świetną

Ezecz szczególna, że p. Umiński, podo­
bno jeszcze bardzo młody, opisuje A m erykę, 
Afrykę i Azjrn nie z osobistej obserw acji, 
ale z książek i fan tazji. Chociaż nie ru­
szył się dotąd z kraju, porusza się na dale­
kich lądach i morzach z taką swobodą, jak- 
gdj7by sam dużo podróżow ał! na dzikie’pó- 
low7ał zwierzęta.

Łatw o zobie wystawić, ileby jego po­
wieści fantastyczne zyskały na plastyce i 
barwności, gdyby p. Um iński odbył jaką dal­
szą podróż.

W każdym innym kraju znaleźliby się 
wydawcy, którzyby zaopatrzyli utalentow ane­
go autora w środki odpowiednie, ale nasi

zejskim u prezydenta republiki francuskiej, 
brzmiały bardzo pokojowo. W  im ieniu ciała 
dyplomatj7cznego przemówił do Casimir-Pe­
riera nuncjuisz msgr. F errata . W przemowie 
swej uznał się za szczęśliwego , iż w7 
imieniu panujących i naczelników państw  
może wyrazić prezydentowi rzeczypospolitej 
życzenia w pierwszym dniu Nowego Eoku, 
którego spokojny początek je s t pomyślną 
przepowiednią na przyszłość. Jakiekolwiek 
sprzeczności interesów7 mogą czasami roz­
dzielać narody, zawsze w inien być jeden 
wyższy ideał: wzniosły in teres pokoju i spra­
wiedliwości, który je wszystkie znowu łączy 
we wspólnych uczuciach braterstw a.

Prezydent odpowiedział': Życzenia, ja ­
kie P an  wyraziłeś dla F rancyi i dla prezy­
denta rzeezypospolitej, odpowiadają tym, ja ­
kie żywimy my dla panujących, dla naczel­
ników7 państw7, oraz narodów7, które re- 1 
prezentują kraj, który jest panem swego prze­
znaczenia, który zna swoją wartość i swoją 
siłę, przynosi sobie zaszczyt, objawiając m i­
łość pokoju i wolę całkowitego poświęcenia 
się dziełom wolności, sprawiedliwości i spo­
łecznego braterstw7a. Oto są uczucia i n a ­
dzieje Francyi. W skazuje ona przez to, że 
je s t w ierna swojej przeszłości i swojemu ge­
niuszów7], oraz, iż chce służyć sprawie cywi­
lizacji i ludzkości.

N astępnie przyjął C asim ir-Perier pierw ­
szego prezydenta trybunału apelacyjnego, któ­
ry  przybył również, by złożyć mu noworocz­
ne życzenia. Prezydent rzeczpospolitej na żj7- 
czenia te odpowiedział, iż przynosi to za­
szczyt F ra n c ji, że ona proklam owała zasady 
równości wszystkich wobec ustawy. Dalej 
podniósł Casim ir-Perier, iż odpowiedzialność 
moralna za in te ligencję  i dobrobyt ludności 
je s t cięższą aniżeli odpowiedzialność za jej 
ignorancyę i nędzę. Nie chodzi o to, aby ro­
bić ustępstwa chwilowym potrzebom, lecz o 
to, aby zadość uczynić stałym wymaganiom 
moralności i słuszności.

Przy przyjęciu korpusu oficerskiego, na 
którego czele przybył generał Saussier, aby 
w im ieniu arm ii złożyć zapewnienie patryo- 
tyzmu, rzekł Casim ir-Perier, iż wiadomo mu, 
że arm ia francuska zawsze odpowie swemu 
zadaniu, czy ojczyzna będzie zagrożoną w 
czasie pokoju, czy też w czasie wojny. W ła­
dze publiczne nigdy też nie odmówiły armii 
swego zaufania. Prezydent przywiązuje w ar­
tość do tego, że może przy tej sposobności 
dać wyraz uczuciom swym dla armii, swemu 
szacunkowi dla jej dowódców, troskliwości 
dla tych, którzy słuchają ich rozkazów, 
wdzięczności swej dla komendantów i dla 
żołnierzy.

Silne w rażenie, jakie wywołało w P a ­
ryżu usunięcie Lanessana z godności guber­
natora Indo-Chin, okaże się łatwo zrozu­
miałem, jeżeli się uwzględni drażliwość F ra n ­
cuzów na punkcie polityki kolonialnej, do- 
■ziczicit flte Frgnęyi kolonii indo-ckińskiej, 
oraz fakt, że L anessan należał w  swoim Cza­
si e do hardziej znanych politycznych osobi­
stości w Paryżu i zajmował w parlam encie 
wcale w ybitne stanowisko. Jako „rządowy 
radykalista" bra ł on udział we wszystkich 
walkach parlam entarnych ostatnich piętnastu 
lat. Był zrazu stanowczym przeciwnikiem za­
m orskich wypraw i polityki kolonialnej — 
odbywszy jednak  podróż po Algeryi, Tuni­
sie i Indo-Ohinach w ydał obszerną książkę

wydawcy um ieją tjik o  ciągnąć zjrski z lite­
ratury, nic dla niej nie czyniąc.

Mówi się zwykle, że literatura w na­
szym kraju nie popłaca. Przysłowiową stała 
się bieda literatów. Tymczasem wiadomo, że 
wszyscy nasi wydawcy, z wyjątkiem nie wie­
lu, zrobili na bibule znaczne fortuny. Są 
między nim i naw et milionerzy.

Pam iętam y wszyscy początek moearzów 
księgarskich. Ten był kupczykiem, ów sub- 
jektem , trzeci ubogim żydkiem. Żaden z nich 
nic w niósł do swojego fachu ani większego 
kapitału, ani nauki, ani zdolności niezwy­
kłych. M ajątki ich rosły w oczach, z każdym 
rokiem pokaźniejsze.

A  nietylko wydawnictwo książek, lecz 
i czasopisma są w W arszaw ie bardzo dobrym 
interesem . Trzy czwarte tygodników w ar­
szawskich zabezpieczyły swoim wydawcom 
w przeciągu la t dziesięciu byt dostatni.

W ięc nie literatura jest winowajczynią 
lecz wyzysk wydawców. L iteratura opłaca się 
sowicie, przynosi wysoki procent, ale zabie­
rają go pośrednicy między autorami a publi 
cznością, jak w każdym innym  fachu.

Nie uwierzjdahy publiczność, gdyby się 
dowiedziała, jak wj7soki procent ciągną wy­
dawcy z książek i czasopism. Dzieła auto­
rów poczytnych przjmoszą czasami sto i w ię­
cej procent od włożonego kapitału, ale z te ­
go dostaje się autorowi tak mało, iż przy­
słowie o biedzie literackiej nie je s t przesadą.

Może byłby czas, aby wydawcy pom y­
śleli o literaturze nie po kupiecku, dotąd bo­
wiem uważali ją  tylko za dojną krowę, którą 
należy wyssać do ostatniej kropli.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor JesJce-Choiński.
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o tygfij krajach, w której wróżył wielka, przy­
szłość francuskim  posiadłościom na dalekim 
W schodzie. Gdy Constans jRftygnow ał z go- 
d n ó » l  g&ieralnego gubernatora Indo-Chin, 
aby wrócić do Francyi, zamianowano na ten 
urząd Lanessana. Był to z jednej strony do­
wód zaufania ówczesnego rządu, gdyż stano­
wisko generalnego gubernatora Indo*Chin 
je s t bardzo ważne i wym aga wielkiego taktu 
politycznego; z drugiej jednak  strony nie beir- 
słuszności podnoszono, wówczas we francuskiej 
prasie umiarkowanej, że gabinet, w y s ta ją c  
Lanessana na daleki W schód, MjoJ|ce się po­
zbyć? niespokojnego polityka, kifołego n iena­
sycona am bicja  spraw iała wiele kłopotów 
gabinetowi. .-N om inacja Lanessana wywołała 
silną krytykę: zarzucano mu brak wszelkie-: 
go przygotowania do tak trudnego urzędu, 
zupełną n ieznajom ość, języka i stosunków 
kraju, którym m iał rządzić , a przytem  zby­
tn ią  próżność i skłonność do podnoszenia 
swoich--'-zasług. Lane«ssan pozostawał w Indo- 
Ohinach p rzezy w a  la ta ; rządy jego nie były 
ani tak złe, jak  przewidywano, ani tak ob­
fite w ko rzy śc i, jak  on zapowiadał. Głośne 
były w7 swoim czasie jego zatargi z władzą 
wojskową. Lanessan przesyłał der Paryża spra­
wozdania o zupełnem ufipokójenrr kraju i 
wytępieniu t. z w. „czarnych chorągwi," czyli 
band rozbójników indo-chińskich, gdy tymcza­
sem dowódcy wojskowi utrzymywali, 6e rozbój- 
nictwo szerzy się w najlepsze. L anessan doma­
ga ł się--odwołania części załogi i zmniejszenia 
zakresu władzy wojskowej, chcąą, w ten spo­
sób uzyskać oszczędności budżetowe; nato­
m iast dowódcy wojskowi żądali posiłków i 
sprzeciwiali się rozszerzeniu władzy^cywil- 
nej. Eząd m iał ciągle wiele kłopotu, aby wy­
naleźć pośrednią drogę i zadowolić obie 
strony. Przed kilku miesiącami przybył La- 
nessan do Francyi, częścią dla wypoczynku, 
a częścią, aby przedłożyć rządowi osobiście 
program  swej przyszłej działalności. Przeci­
wnicy jego m niem ali, że Lanessan nie po­
w i c i  już do Indo-Chin, gdyż Ogabinet nie 
jest zadowolony z jego rzącjjpw; stało się je ­
dnak in acze j: Lanessan powrócił na swoje 
sfcąhbwisko z rozszerzonem narfet pełnomo­
cnictwem. Ostatnim jego publicznym Asysto/- 

i e m  bjtło uroczyste otvqjraie pierwszej koleń 
żelaznej w Lido Chinach, prowadzącej z jjHa- 
noi w Tonkinio aŁ L an g so jf na granicy chiń­
skiej. Eolej ta fciwiera dla handlu francu­
skiego południowi? ChinyjOa Jfifet pffife tego 
niezmiernie ważną pod względem st£ąSgi- 
cznym.

Bliższych szczegółów o dokum enta m i 
jak ich  Laae^san udzieliPjj^zspStee&nie Cknriri 
vetęwi, a które znaleziono przy rewizyi w 
redakcyi dziermilią P artsJ poifllędzją sllonfi 
skowanymi papieram i byłego wydawcy 3$go 
dziennika CanahAta, b rak  dotychczas. Can- 
niv'et był zastepća Ląnćssana w P® yzg i po­
wodował korzystne głosy, jakie od czasu do 
czasu pojawijiły się w jrisifiach paryskich o 
I/a ljpFam e i jego rząd.ąęh w Tonkinie, m ia­
nowicie przed ostatnią jego podróżą do P a­
ryża a które ima$yTgo bronić przed krytyką 
um iarkowanych dzienników, jak  TSpips lub 
Debaty. W edług pogłosek, miał Cannivet 
opłacać te pochwalne artykuły nftfjrzeczenia- 
mi udzielenia dostaw jW A n a m ie  i Tonkinie, 
przyrzfezenia te jednak nie zoEaty dótłzyma- 
ne. Do posłów, którzw także otrzym ali urzę­
dowe sprawozdania Lanessamr, należeć ma 
Eeinach. Francuskie' m inistersnpo kolonialne 
zawiadomiło wszystkich ''gubernatorów i re­
zydentów7 okólnikiem o aferze Lanessana, 
aby ich w ten sposób przestrzedz przed po- 
dolincm postępowaniem.

M inister wojny, gen. M ereier, zawia­
domił gubernatorów  i komendantów korpu­
sów francuskich, że ow7ych 24.000 żołnierzy 
z i oku służby 1892, którzy w kwietniu b. r. 
m lełi być rozpuszczeni z pod chorągwi, będą 
ifiupieli pozostać przez cały rok 1895, a to 

■•w pjiutefe tego, iż utworzenie korpusu iSkspe- 
dy^jyi do M adagaskaru spowodowało liczne 
luk i w7 szeregach armii.

K R O I I K A

Lw ów , 3 stycznia,

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Eady powiatowej w Chrzanowie, z grupy 
wrakszych posiadłości, rozpisariy na dzień 8 lu­
tego b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościacłl wskazanych 
w kartacljulegitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Prezydent miasta, p. Edmund Mo­
chnacki, powrócił dzisiaj z Wiednia do Lwowa.

— Noworoczny awans na kolejach 
państwowych. W ki asie VI: a) posunięci zo­
stali z płacą 2400 zł.: Abderman Franciszek 
Kraków, Listowski Karol Lwów, Puzdrowski 
Kornel i Goltentai Lwów, Gąsowski Edward Sta­
nisławów. S^enzel Jan Lwów, Langier Andrzej 
Kraków, Gassner Henryk Lwów; b) mianowani

„Gazeta Lwcwska“ z dnia 4

z płacą 2200 zł.: Bruckner Adolf Kraków, 
Drewnowski'" Lwów.

W klasie VII posunięć! zostali z płacą 
2000 zł.: Szameit Bolesław Stanisławów, Sewe- 
rin Ludwik Tarnopol; z płacą 1800 zł.: Kohl- 
liepp Andrzej Lwów, Macharski Stanisław Tar­
nopol, Eybezyński Jan  Stanisławów, Terlecki 
[Stefan Tarnów, Brzeżanyi Mieczysław Rzeszów, 
Fuch g  Zygmunt Lwów, Proczkowski Stanisław 
Lw ów , Brachaczek Fr. Lwów; mianowani 
z płacą 1600 zł.: dr. Ciesielski Maryan Tryest, 
Bogdanowicz Antoni Tarnopol, Rybak Teodor 
Lwów, Loebenstein Maurycyj Stanisławów, Ba­
rański Jan Żywief, Czyżewski Józef Stanisławów, 
Kołodziej Eudołf Mszana, Fabin Jan  Nowy Sącz, 
Blautli Feliks Stanisławów, Truszkowski Feliks 
Lwów, Dąbrowski Ludwik i Gramski Włady­
sław Lwów, Wintuszka Kazimierz Jarosław, 
Gutman Jerzy' Stanisławów, Dobrowolski Leo­
pold Wiedeń, Gottwald Władysław Kraków, Mo- 
soczy Eomualcł Nowy Sącz, Hyziak Józef Stani­
sławów.

W VIII klasie posunięty został z płacą 
1500 zł. Hubert Henryk Kraków7; z płacą 1400 

fcl*: Korbel Adolf Kraków, Majewski Władysław 
•Ustrzyki, Haiman Józef Jasło, Briill Józef Czer- 
niowce; mianowani z płacą 1.300 zł.: 
Giirtler Stanisław7 Lwów," Kleiner Herman Lwrów7, 

Marcinkiewicz Eoman Stanisławówj jGodfrejów 
Adolf Stanisławów, Giela Franciszek Przemyśl, 
Klimkiewicz Ldon Feldkirch, Zajączkowski Sta-’ 
nisław Ezeszów7, Walter Stanisław Nowy Sącz, 
Stampfl Juliusz Sanok, Przestrzelski Maryan 
KrakewA Klein Józef Przemys], Hauśbr Edward 
Stanisławów, Ferus Antoni Stanisfflwów, Wyży­
kowski Ludwik Stanisławów, Leszczyński Wło­
dzimierz Kraków7, Puscn Emanuel Lwów, File- 
wicz Antoni Lwóifj Hauptmann Franciszek N. 
Sącz, Hciworka Stanisław Stanisławów.

W IX klasie posunięci zostali: z płacą 
1200 z ł . : Keger Karol Tarnopol, Zygulski Fr. 
Tarnopol, Gfoebel Ludw. Tdmopol, U intoowiez 
Klemens* Bystrzanowski Juliusz; z płacą 1000 
z ł . : Dzieślewsld Włafl. Tarnopol, Wroński Jan 
Tarnopol, Gomoliński Jul. Tarnopol, Zygmun- 
tow7ski Karol Lwów7, Fuchsa Maryan Stanisła­
wów, Gostkowski Kazimierz SjJBsławów, Pie­
chów7̂  Em il; mianowani zostali z płąką 900 
z ł: Artwiński Kazimierz, Borecki Leon Tarno­
pol, Przyborowski Stanisławj' Eossler Zygmunt 
pfjmiiowce.

W X klasie posunięci: z pj'acą 800 zł. Za­
leski Waleryan Lwów; z płacą 600 zł. Kulczy­
cki Bogumił. (O. d. n.)

—  MonEty zdawkowe. Prezydyum c. k 
kraj. Dyrekcji ajfcubu zwraca uwagę ^fubliczno-

*--i, iż -34-gimSnia z. r. wyszły z pry­
watnego obisgu monety zdawkowe srebrne po 
dwadzieścia centów i monety zdawkowe miedzią-’ 
ne po cztery eenty.

Wszystkie kasy i urzędy przyjmować będą 
wymienione monety przy wszelkich wpłatach jji- 
kotcż w7 drodze wymiany tylko do włącznie 31 
grudnia 1895’ po upływie którego to terminu 
ustaje obowiązek Państwa do wymiany tych 
monet.

—  Bla Szląska. Wczoraj wieczorem od­
było-Inę w „Kole literacko-artystycznem" pjel»-

isze posi^p iiie  komitetu redakcyjnego,-, zajmują­
c e j  się wydawnictwem zbioiwem pod tytułem: 
D la Szląska. Po dłuższej, wyczerpującej dysku- 
syi aajjzono się na- zasadę, że wydawnictwo 
„Dl&Jrflflązka" ma mieć charaktigj ściśle swojsjd 
i przystępny dla najszerszych klas naszego spo- 
łoezeństw7a. Następne posiedzenie komitetu odbę­
dzie się we środę dnia 9 stycznia r. b. o go­
dzinie 8 wieczorem.

—  Z Towarzystwa leśnego. Wydział 
-gal. Sowarzystwa leśnego podajć do wiadomości; - 
(óa^w zimowej porze 1895 r. będą się odbywać
zebrania poufne (towarzyfiB) każdego 15 w 
miesiącu styczniu, lutym i marcu w c. k. dy­
rekcji dóbr i lasów, ulica Kopernika 1. 20 w 
parterze, zawsze o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym styczniowego zebrania będzie 
miał p. Aleteander Zabokrzycki, e. k. injłtiier, 
wykład p. t.: „Doniosłość regulacji w7ód w Ga- 
licyi dla krajowego leśnictwa11. Na te zebrania 
miłośnicy lasu, jako goście, mają wstęp wolny.

— Wydział Towarz^Łgm Bratniej pomo­
cy słuchaczy Wszeehnicj^jjrowskiej, zamianowM 
jednomyślną uchwaS Adama ks. Śapiehe swym 
członkiem honorowym.

— Skutkiem zamieci śnieżnych zo­
stał przerwany ruch na kolejach państwowych 
a mianowicie na liniach:' Miskolcz-Satoralia 
hely, Me Jc-Laborez-Leg|nyi i Mihaly-Koszyce.

— W Stowarzyszeniu nauczycielek
odczyta dnia 7 b. m. o godzinie pół do 7 wie­
czór p. MaĄńi Lettnerówna swą nowelkę p. t.: 
„W świat! w świat!" i nawiąże do niej poga­
dankę na temat: „O zgubnych skutkach egzal­
tacji u dziewcząt".

—  W Czytelni katolickiej wygłosi we 
czwartek, d.g^ jb. m., p. Jerzy Żelichowski po­
gadankę na temat: „Z podróży".

—  N a zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: 
p. Niedźwieeka z WjRfiowic 2 zł., p. Wi&ff’,yń- 
ska 5 zł., Knauejł Ferdynand z Glinny 5 21., 
N. N. 3 zł., Wojakowska ze Stasiowej woli 1 zł.

Eozdano od dnia 15 do 29 grudnia z. r. 
porcyj zupy 1280, porcyj ehleba 1280.

stycznia 1895.

— Z ohserwatoryum e. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 3 stycznia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 stycznia do 12 w południe 
dnia 3 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmien­
ny o średniej prędkości 4 -7 m/sek., niebo 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (94 
procent wilgotności względnej). Opad, śnieg, 
wysokość opadu 11'6*-mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2'7°_C., najwyższa -f-0'2" dziś rano, najniższa 
— 4;21. wczoraj popołudniu.

Przez całą dobę padał śnieg.
Zniżka barometiyezna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w Tureyi; zwyżka 770 do 765 
mm. fiiącl zatoką Biskajską.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza „ był dziś o godzinie 12 w południe 
747 mm.

Prognoza na dobę 4 styczMa bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni, o średniej prędkości 4 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około — 3°0., niebo bę­
dzie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 90 procent; opad, śnieg.

—  Kalendarz ścienny, w łitlnej for­
mie wydała tutejsza pracownia Trzemeskiego. 
Kalendarz ten, podający dokładnie część informa­
cyjną, ozdobiony jest wizerunkami rozmaitych 
osób.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Pod- 
Igórzu, ojciec utalentowanego malarza Stanisława 
Jankowskiego, Władysław Jankowski. Urodzony 
w r. 1837 w Skotnikach, w Królestwie, był 
uczestnikiem powstania w r. 1863 i walczył 
pod Grochowiskami, Chrobrzem, pod Łomżą, Ma­
łogoszczą i t. d. W ostatnich czasach z.ąjmował 
stanowisko ofieyalisty ^prywatnego w dobrach 
Najd. Arcyks. Albrechta.

W Samborzfy Aleksander Biberstein-Błoń- 
ski, em. e. k. radca sądowy, adwokat krajowy 
i honorowy obywatel m. Złoczowa, przeżywszy 
lat 78.

Leon Kopystyński, b. właściciel dóbr, b. 
■porucznik wojsk austryaekijga.

W Krakowie, Honor A  z Wojciechowskich 
prim o roto Celińska, secundo Odolśka, w 77 
roku życia.

W  Tarnobrzegu, Aleksander Hamerski, 
poborca podatkowy w 47 roku życia.

=  Śmierć nrzez zamarznięcie poniósł 
onegdajszej ncfćf 70 letni zarobnik Michał Ku- 
bicki^, nocując bez wiedzy i zezwolenia właści­
ciela realpośćj pod 1. 81 przy ul. Gródeckiej w 
komórce oljok kręgielni. Spostrzeżono go ujada­
jącego już znaków7 życia dopiero w południe 
dnia wczorajszego, to też pomoc lekarska była 
już niemożliwą. Zwłoki odstawiono do szpitala 
powszechnego.

=  Przejechanie. Wczoraj w południe 
najechał w7óz na ulicy Krakowskiej robo­
tnika Bazylego Szewezuka, który dostawszy 
się pod koła, doznał dość znacznych obrażeń. 
Pokaleczonego odstawił stójkow^y do stabyi ra­
tunkowej, gdzie go opatrzono.

— Z Mim tony donopzą, że usiłował ode­
brać sobie życie w sstrzam u z rewolweru Bole­
sław7 .Mateslri, według innych Mateeki, Polak. 
Podniesiono go ciężko rannego w ogrodzie1 pu­
blicznym i przewiniono do szpitala, 'gdzie miał 
oświadczyć, iż jest ofiarą pojedynku amerykań­
skiego, że p^.ed trzema miesiącami p ad ł ną: 
niego los, nakazujący odebrać’"sobie życie w tym 
terminie, i że choćby wyzdrowiał, będzie musiał 
zobowiązanie to ■wykonać nieodwołalnie.

—  Hojna ofiara. Pan Erazm Jerzma- 
nows]a z Nowego Jorku złożył hojną ofiary na 
cffle publicznego użytku. Na ręce posła dr. Ada­
ma Asnyka nadesłał p. Jerzmanowski przekaz 
na kw7otę 1B00 zł. na następujące cele: 1. na 
gimnazyum polskie w Gieszjnrie 400 z?.) 2. na 
budowę szkoły wolskiej w Białej 200 zł., 3. dla 
wreteranów z roku 1831, 100 zł., 4. dla „gło­
dnych dzieci" szkolnych 200 zł., 5. dla stowm- 
rzyigzenia nariezycielek w7 Krakowie 100 zł., 6. 
dla ubogich pod opieką brata Alberta 100 zł., 
7. dla zakłada księdza Siemaszki w Krakowie 
100 zł.

—■ Lnx ex oriente. Takiego premium, 
jakie zapowiada ormiańska gazeta Achbiur, 
w37ehodząca w Erzerumie, chyba jeszcze żadne 
pismo starego świata nie dało prenumeratorom, 
i śmiało powiedzieć można, że w kąt zapędziło 
ono pod względem oryginalności naw7et wszelkie 
pisma* amerykańskie, które na polu reklamy dla 
siebie, uważane są dotąd za niedoścignione. Otóż 
Achbiur, niechcąf-’ iść dotąd utartym szlakiem, 
zapowiada, iż z początkiem Nowego Eoku będzie 
zamieszczało podobizny wszystkich nowonarodzo­
nych dzieci tych prenumeratorów, którzy nade- 
szlą fotografię dziecka, oraz kwit zopłaponej pre­
numeraty całorocznej. Nadto pismo to obiecuje 
w dziale literackim zamieszczali życiorysy ro­
dziców.

Iffi IfflMyslym
Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­

tek, po raz drugi *„Zdrowi i pokaleczeni^, ko- 
medya w 5 aktach Zegoty Krzywdzica.

Jutrgj w piątek, po raz pierwszy „Kawa", 
komedya w 1 akcie ks. Adama Czartoryskiego, 
(„Guzik^^ komedya w 1 akcie M Gawalewicza, 
Spo raz pierwszy „Bakarat‘i, komedya w 1 akcie 
Leona Madeyskiego i „Pomyłkai|-pana Lambine- 
ta “, komedya w 1 akcie Meilhaea i Halevy’ego.

W sobotę, na ogólne żądanie po raz szósty, 
„Małżeństwo na próbę", krotochwila ze śpiewa­
mi w 8 aktach Karola Gero, muzyka Leopolda 
Kukną.

Wspaniałego dzieła „Austro-węgierska 
Monarchia w słowie i obrazach"*1) wydawanego 
pod protektoratem Najd. Cesarzewiczowe]-Wdowy’ 
Stefanii, wyszedł zeszyt i2i9, poświęcony kisto- 
ryi muzyki, literatury i teatru w Czechach. Ze­
szyt ozdobiony jest ośmiu portretami znakomi­
tych muzyków czeskich.

Pomnik Bogusławskiego. Z powodu 
obchodu stuletniej roężnicy działalności Woicigtha 
Bogusławskiego, tjyórey teatru polskiego, prze­
syłał znany artysta-malarz prof. W, Gerson z 
Warszawy, następuj ąeeipismo do dyrekbyi Tow. 
pęzyjąjpiół sztuk pięknych w Krakowie: „Wspo­
mnienie tej rocznicy nawinęło mi myśl godną, 
jak mniemam, . aby ją  podać rozwmdzg dyrekcji 
teatru krakowskiego, a bardziej jeszcze Eady 
teatralnej, która budowę nawSgo teatru tak po­
myślnie doprowadziła do skutku. Patrząc na te 
świetną wewnątrz, a piękną zewmątrj: budowlę, 
nasuwa się potrzeb zakońęzęnią, jeL posągiem 
tego, który teatr polski styorzył, a to tern sil­
niej, że kwietnik u zajazdu pod teatr jest jakby 
umyślnie na to zrobionym, aby na nim staąąk 
posąg phrwszego przewodnika teatru polskiego, 
aby postać jego piękna i wyrazista przypominać 
się mogła wdsM jinffl pamięci ogółu, któremu się 
praną żvwota całego zasłużył. WojmeM Gerson. 
P. 8. Na cel ten ofiarowywani 3 procent od 
mogącej nastąpić sprzedaży moich krajobrazów 
tatrzańskich".

Nowa operetka. W Wiedniu, w7 teatrze 
an der W ien  ‘wystawiono z wielkiem pogodze­
niem nową operetkę Millockera „Pocałunek na 
proJg“ . Libretto jest pióira spółki: Wittmann i 
Baueją Ezecz dzieje sięTw fantastycznej Floren­
cji; panuje stara księżna, a walczą z sobą dwut 
stronnictwa: lisy i wilki. Oba chcą zdobyć ksfę- 
żfiiezkę dla kogoś swojego, więc oba zgodnie 
knują intrygi przeciw narzeczonemu, księyiu 
PalaffiBitiL Jedni wcale go nie chcą do kraju 
wpjiśció, inni rozpuszczają pamllety, we. ów7 
książę to taki igężc?rzna, co nie je^t mężęzyzną, 
iżUjjak ma poęąłówać kobietę to —  mdleje. Tło 
włoskie i powyższa sytuacya <Kją sposobność do 
zawikłań, dowcipów i do wybornej muzyczki. 
Książę przybywa incognito, ale nie sam; w Tw* 
rolu przybrał sobie za towarzysza wędrownego 
czeladnika Hansa Pfeifli, k tó re*  w owej Flo- 
rencyi biorą właśnie- księcia; ztąd zawikła- 
ni;L awantury^etc. Przychodzi do turnieju, zwy- 
ciescP ma p a ło w a ć  'księżniczkę; m >z B y  nie 
ucjeknie przed próbą i'eś_y nie zemdlgfeprzy poca­
łunku? Oczywiście nie; książę zdobywa księżni­
czkę, a Pfeifli pokojówkęa wszystko kończy s»_ 
ipomyślnie. Milloeker wyzyskał 'tempt doskonale, 
to też prawie od pierwszej pceny rozlegały się 
w teatrze oklaski i domagano się powtórzenia 
aryj, kupletów i melodyj.

Freindenhlatt, pragnąc dać czytelnikom 
swym miłą rozrywkę literacką w dzień Nowe'g.0 

Eoku, rozpisał do szeregu wybitnych osobistości 
w Austryi i zagranicą listy z zapytaniem, jakie 

gest ich zdanie o następujących dwóch kwestyach: 
„Jaki wypadek, lub jaki postęp minionego roku 
w dziedzinie wiedzy lub literatury, w dziedzinie 
sztuk pięknych lub muzyki, liumanitaniości lub 
polityki napełnia najwićkszem zadowoleniem?" 
i „Go byłoby najbardziej pożądanem dla zapyta­
nego, w roku przyszłym, w tej mianowicie dzie- 
dz in i$  na której zapytany pracuje". —  Z nade­
słanych odpowiedzi wybrała redakcja 38 i po­
dała je w numerze noworocznym, zamieszczając 
zarazem fac-sim ilia  własnoręcznych podpisów 
autorów. — Pomiędzy tymi, których odpowiedzi 
ogłoszono, znajdujemy podpisy: księżnej Pauliny 
Mćtternich, ambasadora włoskiego przy Dworze 
wiedeńskim hr. Nigry (autora pięknych utworów7 
poetycznych), Maurycego Jokaja, Rudolfa Baum- 
bacha, Juliusza Stinde’go, Berty Suttner, Ry- 
szarda Vossa, Wilhelma Onckena; Francuzów: 
Ernesta Daudeta, Edmunda Goneourt, Edwarda 
PailleroMa i FlourensA; A nglika: F. Maksymi­
liana Mullera z (Mordu; Norwega: Bjornstjerne- 
Bjórnson; poety czeskiego: Jarosława Vrchlickie- 
go; Włochów: Pawła Mantagazzy, Cezara Lom- 
broso i Leoncayalla; Szwmjćara: Ottona Henne 
am Rhyn; dalej dr. Józefa Ungim, prof. Alberta 
i w. i. Z polskich nazwisk, znajdujemy nazwi­
ska artystów-malarzy: Piotra Stachiewicza, A. 
Kozakiewicza i Jana Styki. —  posjawione 
pytania wypadają odpowiedzi rozmaicie. Chara­
kterystyczną jest rzeczą, iż stosunkowy wielu z 
zapytanych (między innymi księżna Metternich, 
Ernest Daudet, R. Baumbach, Mantagazza, Ni- 
gra), odpowiedziało, że najważniejszym wypadkiem 
roku zeszłego było odkrycie surowicy, antidyfte- 
rycznej. Prof. Cezar Lombroso odpowiada na 
pierwszę pytanie w sposób następujący : „W po­
lityce najważniejszym wypadkiem było.- wstąpie­
nie na tron w Eossyi władcy, który nie miał 
zamiaru i — jak się zdaje —  jeszcze obecnie 
nie ma, korony swej uwić z cierpień głęboko
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myślących, ale zbłąkanych ludzi, jak nihiliści, 
lub nieszczęśliwych, jak żydzi i P o la c y 11.

Eozmaicie także wypadła odpowiedź na 
drugie pytanie: Hieronim Lorm pragnie n. p. 
aby Nowy Eok przyniósł zniesienie systemu ad­
ministracyjnego zsyłania na Sybir w Eossyi, a 
Teodor Fontane dla odmiany żąda, aby w r. b. 
„honorarya były jak najwyższe11. Drobnostki 
także domaga się Eyszard Yoss: oto, aby rok 
Nowy przyniósł światu.... nowego Szekspira!

Wystawa paryska r. 1900. Z Paryża 
donoszą, że sąd konkursowy przyznał już nagro­
dy za plan wystawy r. 1900. Udzielono 18 na­
gród. Trzy główne nagrody po 6000 fr. otrzy­
mali budowniczowie: Girault, Benard i Edmond.

„Przegląd wszechpolski44. Dotychcza­
sowy Przegląd emigracyjny wychodzić ma we 
Lwowie nadal jako Przegląd wszechpolski i ma 
się stać wyrazem łączności cywilizacyjnej i je­
dności narodowej wszystkich dzielnic i plemien­
nych odłamów polskich na kuli ziemskiej. Przy 
Przeglądzie wszechpolskim  utworzono biuro ko­
respondencyjne, celem ułatwienia stosunków i 
zbierania wiadomości o współbraciach z rozmai­
tych krajów i części świata. Pierwszy numer 
tego dwutygodnika wyszedł w końcu grudnia 
1894.

Atlas anatomiczny. W Genewie uka­
zało się wspaniałe wydawnictwo, wykończone 
wspólnemi siłami trzech Polaków: profesora Zy­
gmunta Laskowskiego, rysownika Zygmunta Ba­
lickiego i właściciela miejscowego zakładu lito­
graficznego p. Brauna. Każda z wymienionych 
tu osób w zakresie współpracownictwa swego 
dała dowody pierwszorzędnego uzdolnienia, re­
zultat zatem przedstawił się świetnie. Nowy ten 
„Atlas anatomiczny11 dla użytku lekarzy i arty­
stów, przewyższa, wedle fachowych opinij, pod 
wieloma względami wszystko, co na tern polu do 
tej pory zdziałano. Wydawnictwo składa się z 
16 tablic formatu 60 ctm. na 80 ctm., rytych 
i chromolitografowanych na pięknym papierze 
holenderskim, z dodanym w osobnej książce tekstem 
objaśniającym w językach francuskim i łaciń­
skim — wszystko w ozdobnej oprawie.

W atlasie tym zastosowano pierwszy raz 
do roboty tego rodzaju chromolitografię —  a 
niektóre z tablic wymagały nakładania kolejne­
go aż 18 różnych barw. Znaczy to, iż wypadało 
je ryć kolejno na 18 osobnych kamieniach i 18 
wykonywać z każdej odbitek. Na 1000 wypu­
szczonych w obieg egzemplarzy atlasu, potrzeba 
było 160.000 odbitek i 200 wielkich płyt ka­
miennych, rytych zosobna dla każdej barwy. 
Wydawnictwo kosztowało kilkadziesiąt tysięcy 
franków, wobec czego już, nie licząc olbrzymiego 
wkładu pracy, —  cena egzemplarza w drodze 
prenumeraty na 65 fr., po za nią zaś na 100 
fr. oznaczona, wyda się niską, i ani w przybli­
żeniu nie wytrzymuje porównania z ceną po­
przednich tego rodzaju wydawnictw, które war­
tością stanowczo przewyższa. Praca nad „Atla­
sem11, zajęła prof. Laskowskiemu trzy lata czasu, 
szereg jednak kartonów, w okresie tym przygo­
towanych, to niespożyte świadectwo wyjątkowego 
uzdolnienia. —  Między innemi, tablica n. p. 
przedstawiająca rozgałęzienie nerwu „wielkiego 
sympatycznego11 na pełnej figurze osobnika o 
rysach Dantego, ma być — jak piszą z Genewy — 
„obrazem11 nieledwie, który wypada ująć tylko 
w ramy i zawiesić na ścianie ku uciesze oka.

Czasopismo akademickie. Pojawił się 
właśnie pierwszy numer czasopisma, które ma 
wychodzić we Lwowie w odstępach miesięcz­
nych a według zapowiedzi redakcyi -  złożonej 
z jedenastu akademików, przodujących innym 
powagą i pracą, —■ dążyć ma do tego, by stać 
się „ogniskiem skupiającem wszystkie myśli ca­
łej młodzieży akademickiej polskiej". Eedakcya 
zapowiada, że „nie cele stronnicze ma na oku, 
lecz rozbudzenie i popchnięcie ku żywszemu roz­
wojowi tego ruchu naukowego, który wśród po­
ważniejszej części młodzieży^istnieje11. „Wycho­
dząc z tego założenia, że czasopismo akademickie 
jest w pierwszym rzędzie dla akademików prze­
znaczone, że więc musi być do ich potrzeb za­
stosowane, będziemy umieszczali —  mór, re- 
dakcya —  również wiadomości o młodzieży aka­
demickiej na innych Wszechnicach, a w szczeH 
gólności o stosunkach akademików polskich na 
obczyźnie. Sprawami bieżącemi — czytamy tam 
dalej —  o tyle tylko będziemy się zajmowali, 
o ile one dotyczą potrzeb i obowiązków polskiej 
młodzieży akademickiej; natomiast sprawy poli­
tyczne o wielkim zakroju nie znajdą miejsca 
w łamach naszego pisma. Sprawy społeczne po­
ruszać będziemy, lecz tylko w artykułach nie- 
tendencyjnych, opracowanych w sposób naukowy, 
bo chcemy zapewnić pismu ton spokojny, po­
ważny nawet w omawianiu spraw nieraz dra­
żliwych. Lecz do innego jeszcze podążamy celu. 
W młodzieży leży przyszłość społeczeństwa i ono 
ma prawo domagać się od nas wyjawienia 
swych dążeń, a ma obowiązek je poznać. Dziś 
brak pisma, któreby starszą generacyę powia­
domiło o dążnościach, pracach i ruchu panują­
cym wśród młodzieży: i tę właśnie lukę ma 
wypełnić nasze wydawnictwo, tworząc w ten 
sposób prawdziwy substrat do ocenienia naszych 
czynności, substrat, polegający na naszych wła­

snych zeznaniach, a nie na rzucanych, nieraz 
niemających żadnego uzasadnienia pogłoskach11. 
Takim jest program czasopisma; — jakiem bę­
dzie jego wykonanie, to —  przyszłość okaże.

Kronika 1894 roku,
zestawiona przez S. P.

(Ciąg dalszy).

M aj.
Ig o : L ist Leona X III do biskupów au- 

stryackich; „A rm ia11 Coxeya w W aszyngto­
nie i restytucya praw dynastycznych Natalii 
i M ilana, zakaz totalizatora w W iedniu i tu­
ryści zamknięci w jaskini Lugloch (Styrya). —  
2go; Trzęsienie ziemi w A tenach ; rozruchy 
w M orawskiej Ostrawie; uchw ała lwowskiej 
E ady miejskiej co do oświetlenia ulic świa­
tłem  Auera. — 3 g o : Zgromadzenie Naro- 
dnej Eady (ruskiej) we Lwowie. —  5 g o : Do­
roczne posiedzenie Akademii Um iejętności w 
K rakow ie; zawiązanie w W iedniu komitetu 
dla wycieczki parlam entarzystów  na W ysta­
wę lw ow ską; układ między Towarzystwem 
panam skiem  a Korneliuszem Hertzem  (P a­
ryż); otwarcie powszechnej wystawy w A n­
twerpii. —  7 -g o : Proces agitatorów rum uń­
skich w Kołoszwarze; uratowanie turystów 
w Lugloch. —  8 -go : Urodziny N ajdostojniej­
szej Arcyksiężniczki M ałgorzaty Eaineryi 
(Lwów); sprawa ordynacyi ks. Czartoryskich 
w Izbie panów. — 9 g o : Eozruchy robotni­
cze w Ostrawie i w Palknow ie. —  lO g o : 
O drzuceni^ ustawy o ślubach cywilnych w 
węgierskiej Izbie m agnatów. —  l ig o  - Eoz- 
praw a Zygmunta Hoszowskiego w sądzie 
przem yskim ; f  Jan  hr. Tarnowski (Dzi­
k ó w ).—  12go: Pierwsze zgromadzenie anar­
chistów w W iedniu. — 15 g o : Sokoły czescy 
w Lyonie. — 16go: Chrzest Najd. Arcyksię­
żniczki M ałgorzaty E aineryi w A rchikatedrze 
lw ow skiej; Najd. Arcyksiążę E ainer we Lwo­
wie ; pogrzeb ś. p. Jan a  Tarnowskiego w Dzi­
kowie ; kongres socyalistyczny w Budapesz­
cie. —  17go: Sprawa Akadem ii handlowej 
i drożyzny artykułów spożywczych w lwow­
skiej Badzie miejskiej. — 19go: Ukończenie 
przekopu Suliny u ujścia D unaju; sprawa 
podhajecka na wrnlnem zgromadzeniu Tow. 
wzaj. ubezpieczeń (Krakówj. — 2 1 g o : Eea- 
ktywowanie konstytucyi z r. 1869 w Serbii; 
publiczny i tajny konsystorz w E zym ie; stra­
cenie H enry’eg'0  w Paryżu. — 2 2 g o : gro­
m adne aresztowania w Petersburgu, w Mo­
skwie i w O rle ; upadek gabinetu Casimir- 
P e r ie ra ; rozprawa oskarżonych o rozruchy w 
Ostrawie (Cieszyn); generalna próba jazdy 
na lwowskiej kolei elektrycznej i otwarcie 
szkoły jazdy konnej w Sokole lwowskim —■ 
23go: Sprawozdanie dra G erstm ana, deleg. 
do kraj. Eady szkolnej w lwowskiej Eadzie 
miejskiej. — 24go: Otwarcie placu W ystawy 
kraj. dla publiczńości. — 25go: Pożar O l­
szy’ (gubernia mohiiewska). —- 26 g o : Ukaz 
cara A leksandra III. dotyczący zarządu spraw 
cywilnych. — 28go: Oddanie panoram y ra­
cławickiej komitetowi założycieli. —■ 30go 
U stąpienie Stam bułow a; gabinet Dupuy (Pa­
ryż)" 31go: Otwarcie ruchu na kolei e- 
lektrycznej we Lwowie; sprawa pomnika 
Fredry  w Eadzie miejskiej.

Czerniec»

I go:  G abinet Stoiłowa (Sofia); dymi- 
sya W eckerlego. — Bgo: Pierwszy wyścig 
cyklistów (Lwów a Stryj). — 4 g o : N ajdo­
stojniejszy Arcyksiążę Karol Ludwik we Lwo­
wie; JE . PP. M inistrow ie: Falkenhayn, Ja ­
worski i M adeyski we Lw ow ie; wiec kato­
licki w Poznaniu. — 5go: Otwarcie W ysta­
wy krajowej we Lw ow ie; f  ks. M arcelina 
Czartoryska (K raków ); zamknięcie obrad 
E ady państw a w W iedniu; ustąpienie Cri- 
spiego; f  dr. W ilhelm  Roscher (Lipsk). — 
6go: Dr. Gałęzowski w Ispahanie. — 7go: 
Odjazd Najdostojniejszego Arcyksigcia Karola 
Ludwika ze LwowaĄ pielgrzym ka polska w 
Ezym ie; olbrzymi grad w W iedniu. —  12go: 
Drugi gabinet W ekerlego: Mulej ben
H assan, sułtan m arokańsk i; t  Nicotera (N ea­
pol). —  13go : ńniegi w Styryi, w Karyntyi 
i w górnych W ęgrzech; wyłowy Dunajca, 
W isły i Białej w"Galicyi. — 14go: Rozpra- 
wa K. Kijańskiego we Lwowie; katastrofa 
w kopalniach hr. Larischa w Karwinie. — 
15go: Najdostojniejszy Arcyksiążę_ A lbrecht 
we Lwowie. — 16go. Najdostojniejszy Arcy­
książę E ainer we L w ow ie; dziatwa bukowiń­
ska" na W ystaw ie; wręczenie dyplomu oby­
w atelstw a honorowego m. Stanisławowa p re­
zydentowi Bilińskiem u (W iedeń); zamach na 
Crispiego. — 17go: Odjazd Najdostojniejsze­
go A rcyksięcia A lbrechta ze Lwowa; wy­
ścigi konne" we Lwowie ; f  Józefa Boguszowa 
w Smarzowej. - 18go: f  ks. kardynał A l­
bin Dunajewski (Kraków). — 20go: List
apostolski Leona XIII. do wszystkich lu­
dów. — 21go: Pogrzeb kardynała ks. Du­
najew skiego (K raków); wycieczka parlam en­
tarzystów wiedeńskich na W ystawę lwowską; 
•j- ks. Clary A ldringen (Cieplice). — 22go;

Przyjęcie ustaw y o ślubach cywilnych w wę­
gierskiej Izbie magnatów. — 2 3 g o : D ar 
Najjaśniejszego Pana (10.000 zł.) dla powo­
dzian w Galicyi i na Szląsku , wyścigi konne 
w Krakowie. — 24go: M orderstwo Sadi 
Carnota w L y o n ie ; f  ks. W ładysław  Czar­
toryski (Paryż). — 25go: Zjazd delegatów 
Izb adwokackich w W iedniu. — 26go: Dar 
Najjaśniejszej Pan i dla powodzian ga l.; po­
święcenie cerkwi w Borkach. —  27go: Ca- 
sim ir-Perier prezydentem  rzeczypospolitej 
francusk ie j; ustawienie pom nika M ickiewi­
cza na rynku krakow skim ; wybór delegata 
do kraj. Eady szkolnej w lwowskiej Eadzie 
miejskiej. — 28 g o : W iedeńscy przemysłowcy 
na W ystaw ie krajowej. —  29go: JE . P. M ini­
ster hr. W urm brand we Lw ow ie; sokoły k ra­
kowscy i W ielkopolscy we Lwowie; zmowa 
robotników kolejowych w Stanach Zjedno­
czonych.

Lipiec.
I g o : Najdostojniejszy Arcyksiążę Lu­

dwik W iktor we L w ow ie; otwarcie dyrekcyi 
ruchu kolei państw , w S tan isław ow ie; kon- 
ferencya w sprawie gal. kolei lokalnych we 
Lwowie; pogrzeb Sadi Carnota i aresztowa­
nia anarchistów  w Paryżu; zamordowanie 
Józefa Bandiego (Liworno). — 2go: Uwol­
nienie oficerów francuskich w Hladzku. —  
3 g o : W ręczenie dyplomu doktora fil. hono­
ris causa uniw ersytetu lwowskiego JE . Panu 
N am iestnikow i; konterencya współpracowni­
ków „Oe.sterreich in W ort und B ild“ w lwow- 
skiem Nam iestnictw ie. —  4 g o : Projekt usta­
wy przeciw anarchistom  w parlam encie wło­
skim, — 5go Eozruchy w kopalniach w 
M ich igan ; sprawa tram waju elektrycznego 
w lwowskiej Eadzie miejskiej. — 6go: W y­
roki w sprawie aresztowań warszawskich 
z dnia 17 kw ietnia; aresztowanie Kotzego 
(Berlin). — 7 g o : Doręczenie dyplomu dok­
tora filozofii honoris causa uniw ersytetu 
lwowskiego dr. Gautschowi w W iedniu; 
ustąpienie dr. Teiehm ana z uniw ersytetu kra­
kowskiego ; rozruchy robotnic w Chicago. — 
8 g o : Nowa ustawa paszportowa w E ossy i; 
bomba w akcyjnym browarze pilznieńskim .— 
9go: Ustawa o regulacyi w aluty; międzyna­
rodowy kongres dziennikarski w A n tw erp ii; 
jubileusz 50-Ietni Politechniki lwowskiej. — 
lOgo: Zapowiedź ogólnej zmowy robotniczej 
w Stanach Zjednoczonych; trzęsienie ziemi 
w Stambule. — l ig o :  T rak tat handlow y mię­
dzy Austro-W ęgram i a Eossyą; koniec zmo­
wy robotniczej w Stanach Zjednoczonych; 
zatarg chińsko-japoński w K o re i; cholera 
W Krakowie.;! zjazd byłych uczniów akademii 
technicznej; burza we Lwowie. — 14go: II. 
zlot sokołów ; zjazd Towarzystwa Szkoły 
ludowej. —  15go: Jubileusz Towarzystwa 
pedagogicznego; zjazd Towarz. nauczycieli 
szkół wyższych. — 16go: Kongres pedagogów 
polskich. — 17go: Próba latania W ellera 
w W iedniu — 19go: Zjazd literatów  i dzien­
nikarzy polskich; zjazd nauczycieli szkół prze­
mysłowych ; ustawa przeciw anarchistom  w 
Izbie parysk ie j; okshumacya zwłok ks. Czar­
toryskiego w P a ry ż u ; rozruchy kozackie na 
Kaukazie. — 21go: Najwyższa sankcya dla 
ustawy prasowej. —  22go: Aresztowanie 
anarchistów  w Pradze czeskiej. — 23g'o: 
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich; zjazd 
byłych uczniów uniwersytetu kijow skiego; 
pożar w barakach wojskowych na placu J a ­
błonowskich. —  24go: Gromadne areszto­
w ania anarchistów we Włoszech. — 25go: 
Prawomocność ustawy przeciw anarchistom  
w Szwajcaryi. — 2 6 g o : Proces M euniera w 
P aryżu ; pożar Kossowa; pogrzeb ks. W ła­
dysława i M ałgorzaty Czartoryskich w Sie­
niawie ; dziatwa krakowska na W ystawie. —  
27go: Bitwa pod Adan. —  29go: f  Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę. W ilhelm  w Baden. — 
3 0 g o : Proklam acya niezależności Korei. — 
31 g o : Otwarcie pow. dyrekcyi skarbu w J a ­
rosław iu; nom inacya Kazimierza Pochwal- 
skiego zwyczajnym profesorem Akadem ii 
sztuk pięknych w W iedniu; pierwsza wy­
cieczka poznańska na W ystawie.

Sierpień.
I g o : Zniesienie stanu oblężenia w Sy­

cylii ; kongres katolików czeskich w B ern ie ; 
otwarcie powiatowej dyrekcyi skarbu w W a­

dow icach. — 2-go Form alne wypowiedzenie 
wojny Chinom przez Ja p o n ię ; proces Caserio 
Santo w L yo n ie ; aresztowanie Ungern-Stern- 
berga w N isiu; pogrzeb Najdostojniejszego 
Arcyksięcia W ilhelm a w W iedniu; sprawa 
kolei lokalnej Lwów-Janów w Eadzie m iej­
skiej. —  _3go. Wyrok w sprawie Caserio 
S an to ; odjazd wycieczki poznańskiej do K ra­
kowa. — 4go. Dzieci z parku dra Jordana 
na W ystaw ie; wyrok zaoczny w sprawie Kor­
neliusza Herza (Paryż). — 5 g o : Zjazd go- 
rzelników polskich. — 6 g o : Proces 20 anar­
chistów (Paryż); ogólny wiec notaryalny w 
B ern ie ; pożar w kopalni węgla w Dąbrowie 
górniczej (Król. Polskie); zjazd młynarzy ga­
licyjskich ; zjazd członków straży skarbo­
wych. — 7 g o : Proces Baranowskich (W ie­
deń'?; m inistrow ie w ęgierscy: dr. Wekerlo, 
Lukacs, Josipo .ich , na W ystawie. —  8go: 
Trzęsienie ziemi w Katanii. —  l i g o :  Zjazd 
poczm istrzów ; pierwszy występ kapeli rze­
mieślniczej we L w ow ie; dwudziesta piąta ro­

cznica założenia kopca Unii lubelskiej. —  
1 2 g o : j- Ludwik hr. Wodzieki (D ouai); 
wiec rękodzielników i przemysłowców; jub i­
leusz „Gwiazdy11; wycieczka ze Sziąska 
austryackiego na W ystaw ie; wyścigi 7 pułku 
ułanów. — 13go: W yrok w procesie anar­
chistów (Paryż); wycieczka węgierska na Wy­
stawie. — 1 4 g o : Cesarz W ilhelm  u cesarzo­
wej E ugenii; śniegi w Tatrach. — 16go: 
Stracenie Caseria (L yon); f  A ntoni Łuczkie- 
wicz (Lwów). — 17go: Kongres archeologi­
czny w Serajewie. — 18go: Msza połowa 
na Janow skiem ; zjazd kupców i przemysło­
wców. — W yrok w sprawie Kądzielskiego i 
towarzyszy (K ijów ); pogrzeb Ludwika hr. 
Wodzickiego w Tyczynie. —  22go: Akcyjna 
fabryka cukru w Przeworsku. — 2 3 g o : Od­
wołanie carskich manewrów’ pod Sm oleń­
skiem ; wiadomość o zapadnięciu cara A le­
ksandra III. na influenzę; j- Jarom ir br. 
Mundy. — 25go: Proces anarchistów  wie­
deńskich. —  26go : Trzechsetna rocznica ka- 
nonizacyi  ̂ św. Jacka (Kraków7). — 27 g o : 
W iec włościański we Lwowie; orkan w Ga­
licyi zachodniej; burza w okolicy L w ow a.—  
28 g o : Jubileusz 50-letni gal. Kasy oszczędno­
ści ; JE . P. M inister P lener z małżonką we 
Lwowie; zjazd Kółek rolniczych. — 2"9go: 
Międzynarodowy kongres antropologiczny w 
Z urychu ; kongres pokoju w A n tw erp ii; no­
we aresztowania w W arszaw ie; górnoszląza- 
cy na W ystawie. —  30go: Stracenie ks. Bru- 
neau (Laval); car w Białowieży. — 31go: 
JE . P. M inister hr. Schónborn we Lwowie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy kredytowe. Przy wczorajszem 

ciągnieniu losów kredytowych główna wy­
grana 150.000 zł. padła na seryę 2558 nr. 
51, druga w ygrana 30.000 zł. na" ser. 3767 
nr. 19, trzecia wygrana 1-5.000 zł. na ser. 
3421 nr. 48.

Losy austr. Czerwonego Krzyża. Przy 
wczorajszem ciągnieniu główna w ygrana 35.000 
zł. padła na ser. 7176 nr. 26, druga w ygra­
na 1000 zł. na ser. 8273 nr. 21.

Losy tryesteńskie. Główna w ygrana
10.000 zł. padła na nr. 13.580.

Losy regulacyi Dunaju. Główna wy­
grana 80.000 zł. padła na nr. 146.348, dru­
ga :24.000 zł. na nr. 194,853,- trzecia 8000 
zł. na nr. 188.345, czwarta 4000 zł. na nr. 
65.144, p i^ a  1000 zł na nr. 225.752.

Losy brunszwickie. Główna wygrana
60.000 m arek padła na ser. 1446 r r .  17, 
druga w ygrana 7200 marek na ser. 4852 
nr. 26.

Wynik kampanii gorzelnianej. W e­
dług urzędowych statystycznych wykazów w 
Austro-W ęgrzech za czas od 1 września 1893 
do 1 lipca 1894 (10 miesięcy) wyproduko­
wano wT gorzelniach w Austryi 118,178.894, 
w W ęgrzech 91,622.892 stopni hektolitrowych 
alkoholu za opłatą konsumcyjną, zaś za opłatą 
odprodukcyi (kociołkowe) wyrobi ono 2,060.301, 
względnie 4,908.171 stopni hektolitrowych.

Podatku wpłynęło ogółem w Austryi 
30,997.499 zł. 85 ct., w W ęgrzech 26,294.915 
85 ct., razem w M onarchii 57,292.415 zł 
70 ct.

Wywóz spirytusu z A u^ro-W ęgier wy­
nosił w foku 1893 273.698 q. zaś w r. 1892 
tylko 238.083 q. Głownem miejscem zbytu 
była Szwajcarya, znaczne ilości jednak wy­
szły też na Wschód, do Turcyi, Bułgaryi i 
i do Ham burga.

*** W y ró b  w ó d k i w G a l ic y i .  W
miesiącu listopadzie r. 1894 wywarzono w 46-9 
gorzelniach ogółem 6,313.007 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Największa ilośić 
gorzelń była w ruchu w powiecie brodzkiu 
62 (1,003.740), żółkiewskim 55 (902.104), tar- 
noptlskim 44 (747.200), brzeżańskim 50 
(655.820), czortkowskim 44 (683.200), rzeszow­
skim 27 (211.927), kołomyjskim 22 (302.300), 
jarosławskim 24 (319.400), przemyskim 22 
(247.8$5), wadowickim 12 (61.732), tarnow­
skim 26 '(204.460), stanisławowskim 16 
(270.750), krakowskim 9 (19.502). sanoedm 
17 (147.201), lwowskim 16 (199.190), Sambor­
skim 20 (253.600), nowosądeckim 3 (8.076).

*** W y ró b  p iw a  w  G a lic y i .  W mie­
siącu listopadzie r. 1894 ogółem było w ru hu 
131 browarów, w których wywarzono 89.308 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 14, 
było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie wy­
warzono (4.925 hekt.), następnie w powi.cie 
jarosławskim 1 1 (3.670 hek t.), w powiecie 
rzeszowskim 13 (4.671), w powiecie sanockim 
7 (2.868 hekt.), w powiecie stanisławowskim 
6 (5.46! hekt.), w pomiecie tarnopolskim 10 
(5.495 hekt.), w powiecie wadowickim 9 (5 ,512  
hekt.), w pow. nowosądeckim 9 (2.824 hekt.), 
w Samborskim 7 (2.715 hebtol.), w brzeżańskim 
5 (1.296 hekt.), w czortkowskim 5 (1 5 1 3  hekt.), 
krakowskim 5 1.803 hekt.), w lwowskim 6



(5.692 h e k t) , w kołomyjskim 4 (3T 34 hekt.), 
w przemyskim 4 (3.780 hekt.), w tarnow­
skim 4 (18.136 hekt.), w żółkiewskim 2 (318 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (10.260 hekt.) 
w mieście Krakowie 3 (5.232 hektolitrów)

*** Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiłem listopadzie r. 1894 wynosiła pro­
dukcya soli w Galicyi 115.550-79 cent. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 125.878 centa metr. 
W tym samym miesiącu roku 1893 wynosiła 
produkcya 140.283 21 centn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 126.303 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu listopadzie r. 1894 
w y p r o d u k o w a n o  o 24.732 42 cent, metr. mniej, 
sprzedano zaś o 425 cent. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1893.

T a r g |  z & s o s o w y ,

Lwów , 3 stycznia : pszenica 6 —
do 6'40. żyto 5 —- do 5'20, jęczmień brow. 
5'—  do 6-— , owies 4 9 0  do 5 1 5 , rzepak 
8-— do 9 '— , groch 5 -— do 7-— , wyka 4'75 
do 5‘— , nasienie lniane — •—  d o  , n a ­
sienie konopne — •—  do — , bób — — 
do — •— . bobik 4 25 do 4 75 hreezka — •--- 
do — ■— , koniczyna czer. gal. 50 — do 60-— . 
szwedzki 40-—  do 55-—, biały 60-— do 
9 0 '—, anyż — •—  do — '— , kukurudza stara 
— d o —-— , nowa 8-—  do 9 — , chmiel 
2 0 '— do 45-— , konicz szwedzki 40-— do 
55-— , jęczmień pastew ny 4-—  do 4 50, spi­
r y tu s — ■— do — •—. Tymotka —•— do — ■ —. 
War&nty — •— do — — .

H edervary jest ponownie mężem zaufania 
M onarchy i że obecnie bada grunt, na któ­
rym  mógłby się oprzeć na wypadek , gdyby 
powołany został do steru rządów. Usposobie­
nie liberalnych kół politycznych je s t obecnie 
dla bana o wiele pomyślniejsze niż poprze­
dnio ; pomimo to, wedle dzienników budape­
szteńskich br. K buen-H edervary sam dość 
sceptycznie m a zapatrywać się na powodze 
nie swojej kandydatury. Informacye, które 
dotychczas zebrał, nie wystarczają, aby mógł 

| ewentualnie przyjąć m isyę utworzenia gabi­
netu. Ponad kwestyam i osobistemi jednak 
góruje przybierający coraz pozytywniejsze 
formy projekt połączenia stronnictw a libe­
ralnego z frakc ją  liberalnych dyssydentów 
pod wodzą hr. Szapary’ego i ze stronnictwem  
narodowem. Projekt ten , uważany bezpośre­
dnio przed rozpoczęciem inform acyjnych po­
słuchań w Zamku królewskim jako po­
żądany, znacznie dojrzał w przeciągu kilku 
dni. N aw et grupa W ekerlem u najbliższa nie 
może zaprzeczyć prawdopodobieństwa i mo 
żliwości takiego połączenia.

OSTATIIA POCZTA
U Ich ces. i król. W ysokości Najd. Arcy- 

księcia K a r o l a  L u d w i k a  i Jego Małżonki, 
Najd. Arcyksiężnej M a r y i  T e r e s y  odbył 
się w dzień Nowego Eoku obiad, w którym  
wziął udział N a j j .  P a n  i bawiący obecnie 
w W iedniu Członkowie Najd. Rodziny.

W e wtorek odbył się u JE. pierwszego 
wielkiego ochmistrza Dworu Najj. Pana 
księcia Hohenlobego noworoczny obiad galo­
wy, w którym prócz dostojników dworskich 
wzięli udział: kardynał książę arcybiskup 
wiedeński dr. Gruseha, Pan Prezydent Mini­
strów książę Alfred W indisch-Graetz, Pan 
M inister Dworu cesarskiego i spraw zagra­
nicznych hr. Kalnoky, Prezydent Najw, Izby 
obrachunkowej br. Ilohenw art, prezydent 
Najw. Trybunału Strem ayer, Pan M inister 
rolnictw a br. Juliusz Falkenhayn, wspólny 
P an  M inister skarbu Kallay, Pan M inister 
sprawiedliwości br. Schónborn, P an  M inister 
spraw wewnętrznych margr. Baeąuehem , Pan 
M inister handlu hr. W urm brand, Pan M ini­
ster Jaworski, Pan M inister wyznań i oświa- 
y dr. Madeyski, Pan M inister skarbu dr. 

P lener, tajny radca br. Bezecny, P. N am iest 
nik dolnej Austryi hr. K ielm ansegg, kom en­
derujący generał br. Uex-Kull, Pan M inister 
br. Juliusz A ndrassy i i. Z dam prócz m ał­
żonki pierwszego wielkiego ochmistrza księ­
cia Hobenłohe, wzięły w obiedzie udział 
wielkie ochm istrzynie: br. Goess, br. Schon- 
feld i b :. Gondrecourt.

W  Arco dokonano w d. 30 z. m. o- 
tw arcia testam entu króla Neapolu. Najd. Ar- 
cyksiążę R ainer objął obowiązki egzekutora 
testam entu. Hr. Caserta zamianowany został 
uniwersalnym  spadkobiercą całego m ajątku, 
wynoszącego kilka milionów. Królowa-wdowa 
ma dożywocie na znacznej części spadku. 
Nadto wyznaczone są legaty w wysokości 
880.000 fr. na cele dobroczynne w Neapolu 
i Palerm ie.

W  dniu dzisiejszym odbywa się w Arco 
pogrzeb zmarłego króla Obojga Sycylii. W celu 
wzięcia udziału w uroczystościach pogrzebo­
wych udali się onegdaj z W iednia do Arco — 
jak  już donieśliśmy — Najd. Arcyksięstwo 
Karolowie Ludwikowie, oraz Najd. Arcyksią- 
żęta Otton i Ferdynand, tudzież Najd. Arcy- 
książę Franciszek Sakato r.

Ich  ces. i król. Wysokości Arcyksiążę 
Karol Ludwik i M ałżonka, udają się po u ro ­
czystościach pogrzebowych "z Arco do M era­
mi, w odwiedziny do Syna Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda d’ Este, poczem 
powrócą do W iednia. Najd. Arcyksiążę Otton 
wyjedzie jeszcze dzisiaj z Arco z powrotem 
do W iedn ia , zkąd wkrótce uda się z Najd. 
Rodziną Swą do O edenburga (Soproń), do 
Swego garnizonu, podczas gdy Najd. A rcyksią­
żę F erdynand powraca z Arco do Innsbrucku: 
Najdost. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d ’ E ste pozostanie w  M eranie do 10 lub 12 
b. m., poczem pojedzie do Budziejowic.

Ks. F erdynand zam knął przedwczoraj 
sesyę bułgarskiego zgrom adzenia narodow e­
go. Mowa tronowa stwierdza, że sobranie 
okazało się powolnem życzeniu księcia, aby 
się wznieść do wysokości, odpowiedniej kon­
stytucyjnej zasadzie rządowej. W  ufności, 
jaką  okazała Izba rządowi, będzie ten  rząd 
czerpał siłę, aby zadanie swoje spełnić aż do 
końca.

Z Sofii piszą do Ung. Corr.:
W  kołach politycznych i dyplom aty­

cznych nie je s t już wcale tajem nicą, że mi- 
sya br. M ussin-Puszkina do W iednia i Kon­
stantynopola (z notyfikacyą w stąpienia nowe­
go cara na tron) jest nadzwyczaj pomyślną 
i pocieszającą dla B ułgaryi. Rezydent buł­
garski w W iedniu Mincewicz , złożył wizytę 
br. M ussin-Puszkinowi i z oświadczeń jego 
powziął przekonanie, że osobiste uczucia cara 
M ikołaja I I  dla B ułgaryi są tego rodzaju, 
iż zapewne car nie będzie staw iał powa­
żnych przeszkód uznaniu księcia Ferdynanda 
przez mocarstwa. Z autentycznego źródła do­
noszą, że br. M ussin-Puszkin zbada, choć nie 
w formie urzędowej, usposobienie sfer w Kon­
stantynopolu co do uznania księcia bułgar­
skiego.

Serbski m inister skarbu Petrowicz wy­
jecha ł onegdaj z Paryża i udał się do Ber­
lina, skąd powraca do Belgradu. Podpisanie 
układu o pożyczkę nastąpiło  po udzieleniu 
pełnomocnictwa przez radę m inistrów, z za­
strzeżeniem  potwierdzenia układu przez skup- 
czynę.

W  procesie oskarżonego o zdradę stanu 
Oebinaeza zakończyła się przedwczoraj roz­
praw a główna. Prezydent zapowiedział, że 
ogłoszenie wyroku nastąpi d. 12 b. m.

Wczoraj rozpoczął się przed tym  samym 
trybunałem  proces przeciw Gjakowiczowi. 
oskarżonemu o usiłowanie otrucia króla A le­
ksandra.

dnio-azyatyckich m iała zebrać już 27 okrętów 
wojennych, tudzież postępowanie Rossyi, która 
16, i F rancyi, która 13 okrętów wojennych 

i m iała zgromadzić.

Liu-kun-yi, dawniej wicekról w Nan- 
kingu, m ianowany został głównym dowódcą 
całej armii chińskiej w  miejsce Li-hung-czan- 
ga  i księcia Kung, którzy popadli zupełnie 
w niełaskę. Nowy wódz m iał już prosić ce­
sarza chińskiego, aby go uw olnił od tej mi- 
syi, do której spełnienia nie czuje się dość 
silnym. Cesarz jednak odrzucił jego prośbę.

TELEGBAMY GAZET? LWOISHEJ

O tegorocznych przyjęciach u cesarza 
W ilhelm a mało dotąd mamy szczegółów. 
W edle obiegających pogłosek m iał cesarz 
wyrazić się do generałów  składających mu 
życzenia, iż powinni dopilnować, aby ofice­
rowie w kasynach mniej wydatków czynili. 
N astępnie mówił cesarz o niebezpieczeństwie 
ruchów socjalistycznych.

W dzień Nowego roku odwiedził mo­
narcha  kanclerza ks. Hohenlohe, a wczoraj 
złożył wizyty ambasadorom obcych mocarstw.

A rtykuły noworoczne pism  niemieckich 
brzmią pesymistycznie co do wew nętrznych 
stosunków Rzeszy.

Zm arły członek czeskiego W ydziału 
krajowego, dr. Jan  Skarda — o którego 
śm ierci donieśliśm y wczoraj — od r. 1861 
rozw ijał nieprzerw aną polityczną działalność. 
Po r. 1891 opuścił Skarda szeregi staroeze- 
skie i utworzjT osobną grupę polityczną, na 
której czele sam stanął, a która zajmowała 
pośrednie stanowisko pomiędzy staroczeskim 
a młodoczeskim obozem. Z zawodu był 
zmarły adwokatem, oprócz tego rozw ijał 
skrzętnie literacką działalność. Skarda był 
założycielem czeskiego Towarzystwa praw ni­
czego, oraz jednym  z założycieli Narodnego 
Dioadla.

Na zgromadzeniu wyborców w Karoli- 
nenthal wybrano jednom yślnie kandydatem  
dra H erolda w miejsce dra Juliusza Gregra, 
który zrzekł się m andatu. Dr. H erold repre­
zentuje obecnie okręg gm in wiejskich Eule, 
ale ponieważ m andat karolinenthalski ucho­
dzi za najzaszczytniejszy w młodouzeskim o- 
bozie, ofiarowano go dr. Heroldowi, jako 
najwięcej godnem u objąć spadek po Juliuszu 
Gregrze.

W edle dzienników budapeszteńskich, na 
razie najwięcej widoków zajęcia miejsca po 
dr. W okerlern ma ban Kroaeyi hr. Khuen- 
H ederrary , który zam knął szereg polityków 
powołanych na posłuchanie do Najjaśniejsze­
go Pana. Dzienniki przypom inają, że przed 
dwoma laty ostatnim z szeregu polityków, 
przyjmowanych podczas przesilenia przez Mo­
narchę na posłuchaniach inform acyjnych, był 
dr. A leksander W ekerle, który też bezpośre­
dnio potem zamianowany został prezesem ga­
binetu. Nie ulega wątpliwości, że br. Khuen-

Do Fol. Corr. donoszą z Petersburga, 
że na  rozkaz cara ustanowiono specyalną ko- 
misyę dla opracowania projektu ustawy, 
w myśl której położenie zesłanych na Sy- 
beryę bez sądu tj. z. rozporządzenia generał- 
gubernatorów, znacznie będzie polepszone.

M ają także nastąpić ulgi w przepisach 
pasportowych i dla prasy prowincyonalnej.

Petersbursk i korespondent Koln. Ztg. 
stw ierdzając dawniejsze doniesienia, wykazu­
je, że stosunki między F rancyą a Rossyą są 
teraz jeszcze bardziej przyjacielskie, niż były 
przedtem, a na dowód, iż tak je s t istotnie 
przytacza, że prasa rossyjska sojusz francu- 
sko-rossyjski pzzedstawia jako utrw alenie po­
koju europejskiego.

W Petersburgu  spraw iła dość silne w ra­
żenie niespodziana dymisya m inistra komu­
n ik ac ji Kriwoszeina. W dziennikach zagra­
nicznych znajdujemy wiadomość, iż Kriwo- 
szein został usunięty w niełasce i że nie 
pozostawiono mu naw et piastowanej przed 
objęciem teki godności dworskiej. Powodem 
dym isji były podobno „niedokładności11 w za­
wartych przez m inistra kontraktach dostaw­
czych, które wykrył m inister W itte.

M inister spraw  zagranicznych Giers 
m iał dość silny atak astm atyczny, lecz stan  
jego zdrowia już się polepszył.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
iż ziemstwo gubernii tambowskiej uchwaliło 
wystosować do cara petyeyę z prośbą, aby 
kara chłosty cielesnej była zniesioną dla 
wszystkich Rossyan, którzy ukończyli szkołę 
ludową. Podobno i inne ziemstwa wniosą ta­
kie sam e petycye.

Starsi prezesowie Izb sądowych zostali 
wezwani do Petersburga, celem wzięcia u- 
działu w komisyi dla reform y sądownictwa.

Pryw atne korespondeneye z Petersburga 
donoszą, że przybyły do Petersburga w nad­
zwyczajnej m isyi Fuad-basza otrzym ał spe- 
cyalne polecenie, aby carowi Mikołajowi, m i­
nistrom  i reprezentantom  obcych mocarstw 
w Petersburgu udzielił w yjaśnień co do sp ra­
wy armeńskiej. Fuad basza zapewnił, że Porta 
uczyni wszystko, co możliwe w celu popar­
cia konsularnej komisyi śledczej. Urzędnicy 
tureccy, którzy brali udział w zajściach, będą 
surowo ukarani. F uad  basza pozostać m a w 
Petersburgu aż do przyszłego tygodnia.

Z K onstantynopola donoszą: Na osta­
tniej radzie ministrów, która odbyła się w pa­
łacu sułtańskim , przyjęty został projekt utwo­
rzenia z wilajetów: erzerum skiego, wanskie- 
go, byliskiego i  muszskiego jednego wilajetu, 
z gubernatorem  na czele, którego ma mianować 
sułtan co lat pięć. Pierwszym gubernatorem  
będzie muzułmanin, następni będą mianowani 
z pośród chrześcian, lecz nie z pośród Ar­
meńczyków. Żandarm erya miejscowa zostawać 
będzie pod komendą generała dywizyi, mia­
nowanego przez sułtana. Dochody z w ilajetu 
obracane będą na potrzeby miejscowe. Sę­
dziowie m ają być wybieralni, prócz prze­
wodniczących sędziów, którzy będą m iano­
wani na zasadzie praw obecnie obowiązują­
cych.

W e W łoszech wielkie wrażenie wywo­
łało, że M uratori, przyjaciel Cavalottiego, na j­
znakomitszy adwokat rzymski, nazwał publi­
cznie znany list jego przeciw Crispiemu sztu­
czną tkaniną fałszów, rzuconych w św iat w 
celach zemsty politycznej. M uratori wystąpił 
równocześnie z partyi radykalnej.

W ie d e ń , 3 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. M inister sprawiedliwości zamiano­
w ał adjunktam i sądowymi adjunktów sądów 
powiatowych: A dam a Bartkiewicza w Luba­
czowie i W acław a Markowskiego w Złotym 
Potoku, obu dla P rzem yśla ; dalej adjunkta­
mi sądów powiatowych auskuitantów  M arci­
na Czechowicza dla Złotego Potoka i Adam a 
Juliana Schneidera dla Lubaczowa.

W ie d e ń , 3 stycznia. {Tel p ry  w.) Mini­
sterstwo hand lu  zarządziło rewizyę_ trasy 
przedłożonego przez hr. S tanisław a Żółtow­
skiego projektu przedwstępnych robót tech­
nicznych dla budowy normalnotorowej kolei 
lokalnej z Borysławia przez Truskaw iec do 
Stebnika z odnogą do salin stebnickicb.

Braunau, (w Czechach) 3 stycznia. Do 
jednego z lasków w okolicy m iasta, napły­
nęło wczoraj około 6000 ludzi, w skutek roz­
szerzonej między ludem pogłoski, jakoby w 
lasku tym  m iała się objawić M atka Boska. 
Musiano uciec się do in terw encji żandarme- 
ryi, przyczem dwie osoby z tłum u odniosły 
lekkie rany. Na miejsce wysłano znaczniej- 

( szy oddział żandarmeryi.

Tryest, 3 stycznia. Z powodu scen 
burzliwych, wyprawionych w dniu 12 listo- 

| pada r. z. przed gm achem  urzędu miejskiego, 
odbyła się rozprawa sądowa. P ięciu  Słoweń­
ców i jednego W łocha skazano na kary are­
sztu: od jednego do trzech tygodni.

Zadar, 3 stycznia. W edług urzędowego 
doniesienia ze Splitu miało tam  m iejsce w 
noc Sylwestrową przed kaw iarnią Trocoli 
zajście pomiędzy członkami Towarzystwa 
gimnastycznego Sokoł, należącymi do obozu 
lcroackiego, i  członkami straży, ogniowej a 
włoskimi mieszkańcami m iasta Żandarm erya 
i polieya miejska przywróciły porządek. W dro­
żono dochodzenie karne i przedsięwzięto za­
rządzenia stosowne, aby podobne zajścia nie 
powtarzały się.

Berlin, 3 stycznia. H r. W aldersee o- 
trzym ał order Czarnego Orła.

P e t e r s b u r g , 3 stycznia. Am basador 
anstryacki ks. L iechtenstein wręczył carowi 
wczoraj swoje listy uwierzytelniające, poczem 
przedstaw ił się carowej.

N a wodach wschodnio - azja tyck ich  
znajduje się obecnie76 zagranicznych okrę­
tów wojennych, ogółem o 220.00(j ton po­
jem ności. Z tej poważnej siły zbrojnej przy­
pada na W ielką Brytanię 28 okrętów o 
71.943 ton, 212 działach o sile pary 
równającej się sile 108.550 koni. Na Rossyę 
przypada 22 okrętów o 71.590 ton, 396 
działach i sile pary równej sile 87.296 koni; 
na F rancyę 13 okrętów o 29.548 ton, 155 
działach i sile pary równej sile 4-2.089 koni; 
na Niemcy 7 okrętów o 13.587 ton, 93 dzia­
łach  i sile pary równej sile 18.180 koni, a 
stany Zjednoczone 7 okrętów o 14.679 ton 
pojemności, 52 działach i sile pary równej 
sile 17.770 koni. Kilka innych państw  zastą­
pionych jest mniejszemi siłam i zbrojneini.

Telegram  Central News z Tokio donosi: 
M arszałek Oyama urządził w Kin-czu zarząd 
cywilny. U stanowił on gubernatora i adm ini­
stratora dochodów a cały zarząd zajętych 
prowincyj zorganizował na  sposób japoński. 
M ieszkańcy, którzy zostali zrabowani przez 
żołnierzy chińskich otrzymują z rozkazu gu­
bernatora japońskiego żywność i odzienie.

Dzienniki japońskie zapewniają, że J a ­
ponia nie da się dyplomacyi chińskiej wy­
wieść w pole. Celem Japonii je s t skonsoli­
dować oba wielkie państw a wschodnio-azya- 
tyckie. Niedowierzanie budzi w Japonii po­
stępowanie A nglii, k tóra na wodach wscbo-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  3 stycznia 1895, godzina 10 

m inut 25. Akcye kredytowe 401-65, Akcye 
kolei państwowej 295'65, Akcye tytoniowe 
229'— , Angio -  austryackie 178-75, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— , Południowa 106-—, R enta papierowa 
— • — , Akcye banku dla krajów koronnych 
275 90, 4-prc. listy zastawne banky krajowe­
go 96 75, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97'-—, N apoleondor — •—, Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 m arek 60'82. Usposo­
bienie utrwalone.

W ie d e ń , 3 stycznia 1895 r. godz. 2 
m inut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
101-— , W ęgierskie akcye kredytowe 492-50, 
Akcye anglo-austryackie 179-25, Akcye b an ­
ku Union 311.75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 216-75, Akcye kolei Północnej 348-— , 
Akcye kolei Południowej 106-— , Losy tu re­
ckie 73-40, Akcye kolei państwowej 396-25, 
Akcye kolei Lwowsko-Czeruiowieckiej 293-25, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - w scho­
dniej 97-40, W iedeńskie losy komunalne 
173-50, Akcye tytoniowe 229-50, W ęgier­
skie obligacye indem nizacyjne 97-— , Akcye 
kolei E lbetal 272 50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 276-30, 4-prc. w ęgierska 
renta złota 123-65, Akcye banku związko­
wego 153-70, Rubel papierowy 1 33.50, W ę­
gierska ren ta  papierow a 98-55, Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny Redaktor AdaUl KreOllOWlgCkl,



£iu cli pociągów kole jo wy cli
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego

D o  L w ó w
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina.
Wrocławia W iednia) 

Z W arszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od l/e do w łącznie3*/» 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
S5/e do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
Stryj .....................

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega .....................

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro 
dów (na dw. Podzarn.) 

Z Suezawy . . . .
Z Kiinpolunga . . .
Z Badowiee . . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosieliey . . .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz ..........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca, Sokala Jaros. 
Ze Sokala . . . .
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S tr y j ..........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bo­
rysław ia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

t o  ciągi
pospieszne

212

1-58
9-4u
9-40
9-40

9-40
9-40

9 40

9-40

5-2ó
5-25

5-25

9-29

9-13

P o c i ą g  i 
osobowe

9-OOi 6-10 
9 00 6-10

9-00

8-34

9T0

8-45
7-37
7-37
7-37

7-37

7-48

8-34

2-02
8-47

12-10

6 1 0

5 ’45

5-19
12-27

12-27
4-45
4-45

12*10

9-00  
9 00

900

6-35

6-35

6-35

6-35

Z e  L w o w a
odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, 
W rocławia, Berlina) 

Do Warszawy . .
Do Muszyny Krynicy 

Chabówki p. Tarnów 
lub Rzeszów . .

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od 1/G do włącznie3l/s) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . .

Do Nadbrzezia i  Tar­
nobrzegu . . .

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzarn.) 

Do Suezawy . . . .  
Do Czortkowa przez

H a l i c z .....................
Do H usiatyna przez Ha­

licz ..........................
Do Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .  
Do Nowosieliey . . 
Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . .
Do Radowiee . .
Do Kiinpolunga 
Do Sokala . . .
Do Bełżca Sokala Jaros. 
Do Borysławia p. Stryj 
Do Lawoeznego (Mun- 

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
Stryj .....................

Do Skolego, Hrebenowa 
i Chyrowap. Stryj 

Do Stryja i Skolego

Pociągi
pospieszne

2 24

6-08

6- 
615

6-15

6.15

6-15
6-15
615

10.1<
10.1*

10.10

t  o c i ą  g 
osobowe

4 50 
4 50

10-35

10.10

2.44

2.55

4-50

4-50

9-40

10-04
10-15

1015

10-15

9-20
9-16
5-40

9-40

9-50

9-50
305

7-10

10-20

10-47
2o5

2-55

•55
•55

6'56

10-30

2-55
6-45

9-50

7-10

7-10

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
=  12 36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu li. Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informacyjnem ces. kr. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sp zednż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 1 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

N a d e s ł a n e .

10-3(i

Objąwszy z dniem dzisiejszym we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwow ie, plac M aryaoki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszern stara­
niem będzie wszelKim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lb e r t  S a k o w ro n  i  S p ó łk a .
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  e t .  począwszy. ^

S p ecja lista  chorób uszu, nosa i  gard ła

dr. J. Eemliold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuekiej 1. 21.

Speeyallsta eliorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Sehrottera, 1114 
ul. Kopernika !. 14, 11. piętro,

Speeyallsta  chorób kobiecych 1 akuszer

dr. B o g u m ił  Z a w a d i l
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

W ystawy i Muzea,
4 * ' i i.- '

—  Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Bucha l. 10, I. piętro, jest 
o tw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

—  M u zeu m  im ie n ia  D z ie d u s z y c k ic h
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od. godziny 11 do 3. W stęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.

Cennii lwowskiej Izby Milowej
Lwów, dn. 3 stycznia 1895.

'1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. z a s t . za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5  pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4 ‘/s pr, los. w 51) 1.
Banku kr. 47a pr. w. a. los. w ó l 1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gai. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 4192 lat o 97 50
4 pro w. a. los. w 56 1. g  97 20

3. L isty  dłużne za 100 zł. .S
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 3  

(daw. 5 pr.) 2 '/4pr. w. a. . . §
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g- 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł. jg

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/0II. ern.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . . 

n n ł> 4 n n * •
„ „ „4°/o koronowej .

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondor ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

i przemysłowej.

216 — 219 — 
291 50 294 50 
440 -  450 -  

 215

101 10 101 80

110 20 110 90 
100 -  100 70 
100 50 101 20
96 80 97 50

98 20 98 fcO

98 20 
97 90

97 30 98 -
101 70 —. —
102 - 102 70
105 50 . —
100 - 100 70
96 30 97 -
96 50 97 20
27 - 29 -
45 — 49 -

5 83 5 93
9 82 9 92

10 10 — _
1 3 0 - 1 3 3 -
1 3 2 - 1 3 4 -

60 50 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 grudnia 1893.

D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
ru a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec ...............................
kw ieeień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr.
„ „ 18t>0 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 p r.................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

100.05 
100 . -

100.05 
100 . -

156 .'-
162.25
196.50
196.50

161.— 
124.25 

99.70

100.25 
100.20

100.25 
100.20

156.70
162.75
197.50
197.50

162—
124.45

99.90

2. O bligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B ukow iny ............................................... —.— —
G a lie y i.....................................................— —
Niższej Austryi ................................ 109.75 —
S ie d m io g r o d u .....................................— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 97.10 98

3. A k cje .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 179.25 171.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 40U.50 401.— 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 810.— 820.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. banku d. h. i prz. i  zł. 200 wpl. 40pr. — — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.277.50 278.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1043.— 1047.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow. żegl.paT.dun. po 500 zł. mk. 533.— 537.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

’płacą 
3 4 8 0 .-Północna kolej po 1000 zł. m. k.

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —
Lwów-Czer. kol. r  po 200 zł. a. w. 293.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202 69 
I. kol. węg. gal. a 200  zł. w srebrze 206.26

4 . L is ty  zastaw n e  losowane.

żądają
3490.—

295!— 
2 9 3 .-  
207.23

99 50 I 
116.30 
118.2-5

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.....................................124.25 125.25

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.......................................  98.70

.. 3 Pi’- 116- -  
„ „3 pr. em. 1889 117.&0 

Gai. zak kr. ziem. krak. ios. w 18 1. 6pr. —.—
„ „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — -

» » W,3G ł - 6 Pr - —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . yi5.50 

„ „ „ „ po 4pr. w 411. wyl. 98.50
„ „ „ „ po 4 l/2 pr. w

62 latach z w r o t n e ............................... 98.20
Banku kraj. 4VS pr. wa. los. w51 ‘/a 1-100.85 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 102.50
Banku aust. węg. 40, p r......................... 101.50
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr.  ................................100.—
„ wyl. i  ,pr. . 100.60 

„ „ „ w  41 1. wyl.
po 4 pro......................................................96.—

98.75
1 0 1 . —

103. 0 
102.50

100.80
10140

96.90 |

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) j

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— — .■
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. e x ) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . — —.-
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.— 1001

po 100 zł. „ 1887 „ 101.— 102.
Kol- gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4*/* p r ................................ — —.
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —

płacą zadają 
Kol. Gal. Lwów-Czcrn.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.25 92.75
z r. 1884 . . 98.30 99.30
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107 65 108.65 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.25 143.60

6 . Losy.
Inst. kr. d la han. i pr. po 100 zł. aw. —.— —.—
Clarego po 40 zł. m. k .........................  58.— 59.—
Tow. żcgl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. 148.— 150.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. —.— —.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. —.— —.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.75
Paifiego po 40 zł. ni. k ............................. 58.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. —.—

„ węg. „ po 5 zł. 12.— 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 1(3 zł. a. w...........................................23.50
Saima po 40 zł. m. k .................................70.70
St. Genois po 40 zł. m. k ........................ 72.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 149.—

„ ’ ,, po 50 zł. a. w. , —
W aldsteina po 20 zł. ni. k- . . . . —.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

6 3 . -
5 9 . -

12.25

24.50 
71.—
74.50 
4 8 . -

151.—

Augsburg na 100 w. p. n. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
F rankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 190 marek w. p. 
Londyn za 10 ft. szt. . . . 
Paryż .....................................

n. . 
n. .

. 123.90 
49.22.5

124.30
49.32.5

K u r s  z l o t  u.

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . . .  
20 -frankówka . .
Rosyjski półim peryał 
Talar związkowy . .
Srebro .....................

5.87.-
5.84.-

5.90.-
5.68.-

9.86.5 9.87.5-

w w, m  m T

Licytacye.
Zl. 2594 [8632 2 - 3 ]

Vom k. k. Bezirksgerichte in  Wiśnicz 
w ird zur allgem einen K enntniss gebracht, 
dass zur H ereinbringung der Forderung yon 
212 fł. o. W. c. s. c. die exekutive Feilbie- 
tu n g  der fur die Exeeutin Ja c h e t Grosehler 
ob der Realit&t E. Z. 510 S tadt Wiśnie* H. 
N. 18 sub Postzabl 1, 3, 4, on in tabulirten  F o r­
derung von 175 fl. o. W. c. s. c. bew illigt 
wurde, welche boi zwei Tagfahrlen  u. zwar 
im  22 Januer 1895 und am 28 F ebruar 1895 
jedesm al um 10 U hr V orm ittags hiergeriehts 
m it dem Beisatze dass bei dem letzten Ter- 
mine die V eraussserung aueh un ter dem No- 
m inalw erthe von 175 fl. ó W. stattfindet.

Wiśnicz, am 30 Noyem ber 1894.

L. 15247 [8618 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności spad­

kobierców Stiskida E hrensdorfa w kwocie 600 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie 
pawiatowym  w Czortkowie egzekucyjna sprze­
daż realności wyk. hip. 1 945 księgi grunt, 
gm iny katastralnej Czortków z W ygnanką 
objętej, dłużników ll ie h a ła  Mojsowicza i Ka- 
milii Mojsowicz w łasnej, dnia 10 stycznia 
1895 za lub powyżej ceny wy wołania a dnia

21 lutego 1895 naw et poniżej takowej zawsze
0 godzinie 10 rano

Cena wywołania 2765 zł.
W adyum  276 zł. 50 ct.
W aruni licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 ak t oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

O tem  uwiadam ia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 15 lutego 1894 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego praw a rze­
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
którym by uchw ała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem, tudzież do rąk  
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Horbaczewskiego w Czortkowie.

0. k. Sąd powiatowy 
Czortków, 20 wreśnia 1894.

L. 14265 [8629 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dzień 23 stycznia 
1895 i na dzień 14 lutego 1895 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w gm achu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną sprze­
daż połowy majętności objętej wyk. hip. 1. 
2112 gm. Sokal dłużniczki A ntoniny K ali­
nowskiej własnej celem zaspokojenia pretensyi 
A leksandry Nadolinskiej w kwocie 155 zł. z

pn. a to pod w arunkam i.
Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa sprzedać się m ających m ajętności w 
ilości 140 zł. i 142 zł. 20 ct.

W adya zaś 14 zł. i 14 zł. 22 ct.
Na pierwszym term inie nabyć można 

powyższe m ajętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru 
gim  zaś term inie i poniżej tej ceny.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adw. dr. Paw łow ski w 
Sokalu.

Sokal, 29 grudnia 1894.

L. 10900 [8625 2 -  3]
O. k. Sąd powiatowy w Rauziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 275 
księgi grunt. gm. Obiadów objętej Hawryły 
Morawel własnej, na zaspokojenie pretensyi 
H erm ana Banina w kwocie 17 zł. 20 ct. dnia 
25 stycznia i dnia 25 lutego 1S95 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
term inie za lub wyżej ceny szacunkowej 360 
zł., na drugim  zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 36 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po dniu 14 lipca 1894 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem  pana dr. 
Bernarda A ltera z Radziechowa i tychże w ie - . 
rzycieli, o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dia nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Radzieehów, dnia 30 września 1894.

L. 1515 :   _ [12 2— 8)
O. k Sąd powiatowy w * eżajsku, og ła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności Iza- 
ka Keila w kwocie 30 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 11 stycznia 1895 w tutejszym sądzie o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności lwb. 786 gminy katastralnej Kuryłówka 
objętej a dłużnika Jan a  Kyci własnej.

Cena wywołania wynosi 180 zł.
W adyum zaś 18 zł.
Resztę warunków licytaeyjuych można 

przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, 23 czerwca 1894.
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Kundmachung.
Landesyertheidigung beabsiełfbigt die im

[4]

nachstehenden Yer-
und A usriistuugsgegenstande bei K leingew erbetrei- 

nm eine diesfallige L ieferung haben folgende

angefugte Y erzeichniss B.

Das M inisterium  fur 
zeichnisse A. angefiihrten Bekleidungs- 
benden zu beschaffen.

Ais R iehtschnur fur die B ew erber 
B estim m ungen zu gelten :

1. A n der Lieferung diirfen sieh nu r in den, im B eichsrathe yertre tenen  Kónig- 
reieben und Landern  ansassige, m ittels G ewerbescheines der Gewerbebehorde zur selb- 
staad igen  Ausftbung des betreffenden Gewerbes befugfe M eister betheiligen , welcbe die 
betreffenden A rtikel thatsaehiich  in der eigesen  W erkstatte  erzeugen. Dieselben diirfen 
n ich t M itgueder eines Lieferungs-Consortium s fur das k. u. k. H eer oder die k. k. Land- 
w ebr sein.

2. Jed er Kleiiigewerbetreftbende kann naeb freier W abi entweder selbstandig, oder 
ais M itglied eines V erbandes an der L ieferung sieh betbeiligen. Im  ersfcen Palle  b a t er 
das, nacb dem unten ersichtlioheft Form ular yerfagste- Offert selbst einzureicben.

K leingew erbetreibeede, welcbe zur Ausfiihrung der L ieferung zu einem Yerbande 
sicb yereinigen, haben zim aehst einen Bevolloiaęhfcigten furzuwablen, von welcbem sodann 
das, nacb dem erw ahnten Form ular yerfasste O ffert, nebst einem Yerzeichnlsse der von 
ilim yertretenen Keingj-w srbetreibenden einzusenden ist.. Das Form ular zu diesem Verzei- 
cbnisse is t unten  gleichfalls angefugt.

B. Die auf dem Offerte, beziehungsweise Yerzeichnisse, 'beizabringende B estatiguag 
iiber die B erechtigung zur seibstaacligen Ausiibung des betreffenden Gewerbes ist in  Or- 
ten, in  w elchen sieb die Gewerbe-Behorde befmdet, bei dieserl in anderen Orten bei der 
Gem einde-Yorstebung einzubolen.

Offerte (Verzeichnisse), weiche diese Bestiitigung nich  entbalten , bleiben unberuek- 
sicbtigt.

Is t  ein Beyollm achtigter sowobl von einem  Verbande yon Scbubm acberm eistern, ais 
aucb von einem Yerbande von Riemer- Sattler- etc. M eistern dals Y ertre ter bestimmt, so 
ba t er sowobl flir die Senuhrnacherm eister, ais fur die (ibrigen M eister je  ein abgeson- 
dertes Offert nebst Yerzeichniss einzureicben.

4. K leingew erbetreibende, welcbe einem Yerbande ais M itglied angehoren, diirfen 
n icbt aucb gleichzeitig  einzeln efferierea. Ebenso darf kein K leingew ertreibender zweien 
oder m ehreren Yerbiinden zugleich angehoren.

5. Die mit einer_ 50 kr.-Stem pelm arke yersehenen Offerte haben spatestens bis 29 
Jan n er 1895, 12 U br m ittags, beim M inisteriam  fttr Łandesyertbeidigung einzulangen.

Die Offerte sind in yersiegelten Couyerts einzureicben: auf diesen Coverts is t unter 
der A dresse beizusetzea: „Offert auf Lieferung von Leder- (Tueb- oder Schafwoll-) Sorten 
durcb K leingew erbetreibende11.

Y erspatet einlangende, sowie te legraphiscb gestellte Offerte w erden n icb t beriick- 
sicbtig t.

6. Von der Yorlage von Probem ustern u. vom Erlage einer Oaution wird abgeseben.
7. D er Geldwert einer L ieferungęartie  wird sieh nacb der Gesam m tzahl der um 

Lieferungen sicb bew erbenden K leingew erbetreibenden im V erha!tnisse zum ausgescbrie- 
benen Lieferquantum  riebten.

Bei den Fussbekleidungen behalt sieh das M inistenum  flir Łandesyertbeidigung —im 
E iak lange mit dem W ortlaute des Offert F onnu lars — die Grossenclassen der yon den 
einzelnea K leingew erbetreibenden (L erbanden) zu liefernden Fussbekleidungen bei der 
Bestellung selbst za bestim m en.

8. Die zu liefernden Sorten miissen von den m it L ieferungen betbeilten  Kiein- 
gew erbetreibenden in der eigenen W erkstatte  erzeugt werden.

Die U berlassung (Oession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen E ntgcld  oder unentgeltlich , ist n icht g es ta tte t :«nd wilrde zur Folgę haben. dass 
die betreffenden Sorten yon d e r U bernahm e ansgeschlossen werden.

9. Zur O rientierung Iiber die P re isverbaltn fl|e  dient das 
H ohere Preise ais diese konnen r ib h t bewiUigt werden..

10. Die A biLff-rungsorte fur die zugewiesenen Sorten werden bei der Lieferungs- 
zuweisung bekannt gegeben.

Grundsatzlich wird ais A blieferungsort fur Lodersorten fur jene Offerencen, dereń 
W obnort in  Galizien oder Bukowina sieh bebndet, die Landw ehr-M ontursU bernahm s- 
commissi on in Lem berg, eudlich fur Off-renten, dereń. W obnort in  einem anderen Kron- 
iande sicb befiudat, sowie fiirjg lle  Offerenten auf W ollsorten das Landw ehr-A usriistungs- 
H aupt-D epot in  Wien bestiium t werden

Die E inliefenm gs-Term ine werden bei der L ieferungszuweisung bekannt gegeben 
werden. Dieselben werden in  den Zoittraum  vom 1 Juni bis Ende Juli 1895 fallen.

11. Die eingolieferten Soetea miisseaJsowohl hinsichtlich  der Qaali*at des M ateriales 
ais aucb beziiglieh der Form, der Dhneiisionen, des Gewiehtes und der Confection den 
M astera  yollkommen entsprechen. Die M uster konnen in W ien baim Landw ehr-A uriistim gs- 
H aupt Depot, in P reg  beim L andw ebr-Infanterie R egim ent Nr. 8 und in Lem berg beim 
L andw ehr-Infanterie-R egim ent Nr. 19 eingeseben werden. Ebenso konnen Muster, Be- 
sebreibungen und Zeiehnungen, zu den Fussbekleidungen aucb Zuscbneidepatronen, iiber 
an  das M inisterium fiir Landesyerthe.dignng zu iichtendes E inschreiten, gegen B ezablung 
vom Landw ehr A csrfistungs H aupt Depot in W ien bwzogea werden.

12. Die Beniltzung V"n M aschinen ist gestaHtet. In  jedem  Falle aber miissen die 
Fussbekleidungen durchaus genah t sein.

13. Die e irgeliefcrL ii Sorten werden vor ihrer U bernahm e einer strengenj und ge- 
nauen U nte suchnng unterzogen. Jene Sorten, we b h e  nicbt m usterm assig sind, bleiben 
yon der CTbe nabm e ausgesehlossen.

Betreffs der Y isitierung der Fussbekleidungen wird bem erkt, dass yorerst die innere 
B escbatfenbeit derselben sfcichweise durcb. A eftrennen von einem Procent (m indestens aber 
eines P aaresj einer jeden L ieferungspartie nacb Wahl  der libernebm enden Commissi n 
un tersucbt wird.

Is t bei der stiebw eisen U ntersucbung kein Am tancl y.-.rgeboinmen, so wird zur Y isi­
tierung  der ganzen L ieferungspartie geschritten , wobei ein Z ertrennen  der Fussbekleidun­
gen n icb t m ehr stattfindet.

T reten  bei der stiebweisen Y isitierung Maogel in der inneren  Beschaffenheit zutage 
welcbe die M usterwidrigkeit der untersuehten Stfieke zweifellos darthnn, so wird die ganze 
Lieferungspartie sofort zurtickgewie3en.

E rg ib t sieh jedocb bei der Stiehprobe beztiglicli der M usterm assigkeit der unter- 
suebten Stiicke ein Zweifel, so wird die stichweise Y isitierung auf die doppelte, nacb 
U m standen selbst auf die dreifaebe Procentzabl (m indestens aber auf zwei bis drei Paare) 
ausgedebnt.

Die anlassig der stiebw eisen Y isitierung zertrenn ten  Siiicke wer len, wenn dereń 
U ntersuehung keinen die Zurlic.kweistmg begriindenden A nstand ergebe*. hat, auf Kosten 
des A rars w ieder bergestellt. Snnst werden d ese Stiicke im zertrennten  Zustande dem 
Lieferanten zuriiekgestellt, obne dass diesem bieraus ein E rsatzaaspruoh  erwacbst.

14. Falls e u K leingewerbetfeibendftr (Y erband) die Zuruckweisung von Sorten fiir 
n ieh t begrttndet bałt, so ist er bereebtigt, um ciue unparteiiscbe Oommission anzusuchen. 
Da. bezugliebe A nsucben ist spatestens binnen yierzehn Tagen vom Tage der Zuruck­
weisung beim L andw ehr Conimando der betreffenden U bernahm sstelle, welcbe die Sorten 
zuruckgewiesen bat, eiazubringen.

Die unparteiiscbe Oornmission, dereń Zusamjfcentritt das erwiibnte Landw thr-Com - 
mando zu yeranlassen bat, besteb t aus einem Stabsofficier des T ruppenstandes ais Prases, 
aus zwei H auptleuten  (ltitt«-eistern) des Truppenstandes. aus einem Intendantur-B eam ten 
und aus drei Sacbyerstandigen des Oiyilstandes, yon welchen einen der Lieferant, einen 
dre U bernahm sstelle und einŚn das H andclsgerieht iiber E rsuchen des Landwehr-Oom- 
mandos zu bestim m en b a t H iebei ha t ais Norm zu gelten, das,s Personen, welcbe bei der 
U bernahm e fonctioniert baben, m  die unparteiiscbe Commission n ieht e in treten  diirfen.

Is t das H andelsgerieht n icb t in der Lage, einen Sacbyerstandigen nahm haft zu ma- 
chen, so b a t sicb das Landwehr-Oomrnando an die betreffende Handels- u. Gewerbekam - 
m er zu wenden-

Der von der M elirzahl aller Commission.snŁitglieder uber A nnabm e oder Zuruckweisung 
der Sorten — unter Zugrundolegung der L ieferuagsbedingungen —  geŁ sste  Bescbluss 
ist derge: ta lt als^eine endgiitige Entscheidungl anzusehen, dass keinem Tbeile eine wei- 
tere Beschw erdefiihrung, w eder im adm inistratiyen nocb im R echtsw ege zustebt.

„Gazeta Lwowska14 Kr. 2 % dnia 4 stycznia 1895.

Die Kosten, welcbe durcb die Berufong der unpertaiisehen Commission entstęhen, 
treffen in  dem Falle wenn sam m tliche der Oommssion vorgewiesenen Sorten ais zur Uber- 
nahm e nicbt geeignet erk lart werden den Lieferanten, ira anderen Falle aber, d. b. wenn 
sam m tliche Sorten iibernom m en werden, das Landw ehr-A rar.

W ird jedocb bloss ein Tbeil der yorgewiesenen Sorten fiir n icbt geeignet erklart, so 
h a t der L ieferant von den Gesammtkosten der unparteiiseben Commission nur eine —  
dem Lieferw erte dieser n icbt geeignet erkannten  Sorten entsprechende — Quote zu tragen.

15. Die Bezablung der V erdienstbetrage f i"  die ttbernom m enen Lieferungsobjecte 
erfolgt bei der k. k. Landes-Haupt-Kassa am Sitze der U bernahm sstelle gegen die nacb 
Scala II. und III. gestem pelte Quittung des L ieferanten.

Verzeichnis A.
uber die zu liefernden Sorten.

B e n e n n u n g  d e r  S o r t e n

Leicbte S c h u h e ....................................................................................
H o s e n r i e m e n .........................................................................................
Tornister mit T ra g g e r i is te .................................................................
Leibriem en fur L a n d w e b r-F u ss tru p p e n ..........................................
Tascben zum B a j o n e t t ......................................................................
G e w e h rr ie m e n .........................................................................................
M antelriem en fiir L andw ebr-Fusstruppen m it 2 Schnallenstiick.
Feldkappen „ „ „ ............................
M antel „ „ „ ............................
Pantalon „ „ „ ............................
Leibbinden „ „ „ ............................

Verzeichnis B.
i i b e r  d i e  L i e f e r p r e i s e .

A n z a h 1

Paare
Stiick

6600
2400

600
1200
1200
2400
8900
1200

800
800
600

B e n a n n t l i c h
Einbeits-

Preis S a  g  e
4t kr

1 P aar fertige leicbte Scbube der
1 Grossengattung 4 02 vier G ulden zwei Kreuzer

» n  » »  2 3 96 i rei 11 neunzigsechs 15

-*■ fi n  n »  ^  „ 3 93 drei n neunzigdrei fi

n »  n »  4 3 91 drei n neunzigeins n

n fi n n  &  n 3 82 drei » achtzigzwei 71

-*■ 7) n  ii »  6 3 76 drei n siebzigsecbs 7)

1 n u  n »  ? 3 75 drei n siebzigfiinf n

-*■ r> n  fi „  8 3 71 drei ii siebzigem s n

V n  n n  ® ” 3 65 drei ii sechzigfiinf 73

1 n n  n n  Ib 3 64 drei ii secnzigyier i?

* - » n  n n  U 3 55 drei fi funfzigfiinf V)

n n  77 »  12 3 52 drei n fiinfzigzwei n

-*■ » n  ii n  IB p 3 50 drei 71 funfzig 7>

7) » » § 3 45 drei 71 yierzigftinf n

»  n „  15 3 43 drei n yierzigdrei n

n »  u n  16 3 38 drei n dreissigacbt n

»  73 »  17 3 35 drei n dreissigfiinf n

J » fi  n »  18 3 30 drei n dreissig n

-*■ » n  n »  19 3 27 drei n zwanzigsieben n

• *  J ! »  r> » 20 3 26 drei n zwanzigsecbs n

1 SUick Hosenriem en ..................................... — 19 neunzebn n

n T ornister m it Traggeriiste . . . 5 90 fiinf fi neunzig n

n Leibriem en fur LandweHr-Fusstrupp. — 52 fiinfzigzwei n

* fi Tascbe zum B a jo n e t t ....................... — 21 zwanzigeins 71

-*■ » G ewehrriem en . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — 34 dreissigyier n

■*- n M antelriem en fiir Landwehr-Fusstrup-
r m  m it 2 Scbnallenstucken . . . — 12 zwolf n

n Feldkappe fur Landw ehr-Fusstrupp. — 85 acbtzigfiinf n

» M antel „ n n 9 81 neun n acbtzigeins 71

» Pantalon „ »  n
9O 85 drei n acbtzigfiicf M

-*■ r) Leibbinde „ ii n
— 49 yierzigneun fi

W ien, im D ecem ber 1894.
Yom k. k. M inisterium  fur Landesyertheidi gung.

ZFcrm-YLlar ziaro. T T erzeicłm iss© .
V erze ich u is

jen ar K leingew erbetreibenden der Sepuhm acher- (Sattler-, Riemer- e t c ) Profession aus 
dem Orte*) . . . , welche den H erm  . . . .  (Name, C harakter und W ohn irt) 
erm achtig t haben, auf die vom M inisterium  fiir Landesvertheidiguog mit der K undm a­
chung vorn Decem ber 1894 ausgescbriebene L ieferung in  ihrem  Nam en ein Offert einzu- 
reichen, die bezugliebe Bestelluug entgegen zu nebm en, die Ablieferung der bestellten 
Sorten zu bew irken und den Y erd ieastbetrag  zu bebeben.

\ D e r  K l e i n g e w e r b e t r e i b e n d e n

Vor- und Zuname

W o h n u n g
eigenbandige Nam ens-U nter- 

fertigungG a s s e
Haus-
Num-
nier

u. s. w.
N ., am . 189

N. N.**), 
ais Beyollmachtiger.

Dass die oben yerzeiebueten . . . ***) Personen 
gew erbeberecbtigte selbstandige Schuhm acber- (Sattler-,
Riemer- etc.) M eister sind, wird bestatig t.

N., a m .......................... 189 .
Stampiglie Jer Gewerbe- (Orts-) Behorde. B ebórdlicbe U nterfertigung.

ist
zu

*) Umfasst ein Verband K leingew erbetreibende aus m ehreren Ortschaften, so 
fiir die K leingew erbetreibenden jeder O rtschaft je ein abgesondertes Verzeichnis 
yerfassen.

**) Is t der Beyollm acbtigte selbst ein K K ingew erbetreibender und wtinscht aucb er 
einen L ieferungsantbeil zn erhalten, so ist se.n Nam e ebenfalls in  das Y erzeicnnis, und 
zwar an erster Stelle aufzunebmen.

***) H ler is t die Anzahl der im Verzeichnisse angefuhrten  K leingew erbetreiben­
den anzusetzen.
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I F o T m . - j . l a r  f u . r  d a s  O f f e r t .

An das k. k. Ministeriuin fur Landesvertheidigung.
O f l f e r t .

(50 kr. Stempel)
Ich  N. N., wohnhaft zu . . . (Ort. Gasse uny H ausnum m er) in  . . . (Kronland)

erklare iiiomit, leichte Schuhe jeder Anzahl und Gróssenelasse*)5 zu den vom M inisterium 
fur L andesyertheidigung mit der K undm achung vom December 1894 yerlautbarten  Prei 
sen im Sinne der Bestim m uugen dieser Kundm achung, welche mir yollkommen bekannt 
sind und denen ich mich yollkommen unterwerfe, liefern zu wollen.

Das Yerzeicnnis (die Y erzeichnisse) iiber jene K leingew erbetreibende, in dereń Na 
m en ich  dieses Offert einreiehe, lieg t (liegen) zu**.)

N., am . . . 189 .
Unterschrifc.

(Vor- und Zunahm e deutlich geschrieben.)
Dass H err N. N. gew erbebefugter selbst- 

standiger Schuster- (Rierner- etc.) Meister ist, 
wird besta tig tf).

Stampiglie der Gewerbe- (Orts-) Behorde. Behórdliche U nterfertigung.

*) Die Offerenten auf Rtistungs- und R eitzeugsorten haben die W orte]„leichte Schuhe 
jeder Anzahl und Gróssenclasse“ wegzulassen und daftir die Anzahl und G attuag  der 
Sorten, welche sie zu liefem  beabsichtigcn, anzugeben.

**) D ieser Satz ist bloss in jenen Offerfcen aufzunehmen, welche yon B evollm achtigten 
von V erbanden eingereicht werden.

f )  Diese B estatigung haben bloss die Offerte der E inzeln Offerenten zu en thalten

L. 8632 (8494 3 - 3 )
W dniach 12 iutego 1895 i 12 m arca 

1895 każdym razem  o godzinie 11 przed 
południem  odbędzie się w tu t. c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Stare Bohorodczany na 
im ię dłużnika Józefa Olejnika zapisanej wyk. 
hip. 1. 527 objętej w S tarych Bohorodcza* 
nach  położonej w celu ściągnięcia należyto 
ści w kwocie 8 zł. i 6 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Mozesa Kerznera.

Cena szacunkowa wynosi 30 zł., a wa- 
dyum 3 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim  ter­
minie także poniżej takowej Sprzedaną będzie.

Resztę w arunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć m o­
żna w tutejszo sądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 14 grudnia 1894.

Wadyum 22 zł. 50 ct. a względnie 75 
zł. 75 ct.

W pierwszym term inie nabyć można 
m ajętności powyższe tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru­
gim  zaś term inie poniżej ceny tej.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. W ejdą.

Sokal, 15 listopada 1894.

Zl. 32360 (8327 3— 3)
Yom k. k. Landesgerichte zu Czerno- 

witz w ird bekannt gem acht, dass zur H erein- 
b ringung der der ósterr. ungar, Bank zu- 
stehendon P orderung  per 13330 fl. 98 kr. o. 
W. s. N. G die exokutive óffentliche F eil- 
b ie thung  der dem Schuldner Eugen v. Zotta 
gehórigen landtaflichen Gutes Babin alui 
E ugen der E inlage Nr. 4 der Bucowinaer 
Landtafel an zwei Term inen und zwar am 14 
F ebruar 1895 und am 15 Marz 1895 jedes- 
m ahl um 10 Uhr V orm ittags h iergerich ls 
Yorgenomroen w erden wird.

Jed er Kauflustige ist gehalien , vor Be- 
ginn der L izuation ein Vadium im B etrage 
von 8200 fl 6. W. zu erlegen.

Die Yollstandigen Feilb ietucgbedingnisse 
und der Tabui»rexlrakt kónnen in der hier- 
gerich tliehen  R egistra tur und am T»ge der 
Feiib ietung  auch bei der Lizitationskomission 
eingesehen werden.

Hievon w erden die E xekutionstheile u 
sam m tliche H ypotekarg laubiger sow iedieje- 
nigen denen der Lizitationsbesi heid ans wel- 
chem Grunde immer gar n ich t oder n ich trech t- 
zeitig zugestellt w erden sollte beziehungsweise 
welche erst nach dem 17 Ju li 1894 an die 
G ew aar der feiizubienden R ealitat gelan- 
gen soilten, durch den iiir sie in der P er­
son des Adv. dr. K ehlm an bestellten  u. m t  
D ekret yersehenen Gurator vorstandigt und 
das lóbliche k. k. S teueram t in  Zastaw na u. 
die lobliche k. k. F inanz Prokuratur Nam ens 
des hohen A erars in K enntniss gesetzt.

Czernowitz, am 1 D ezem ber 1894.

L. 3571 (8576 3 —3
O. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 

dam 'a, iż celem zaspokojenia sumy 195 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Gorlicach w tutejszym  sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 92, 
314 i 315 gm. kat. Rzepiennik biskupi obję 
tych dłużników W awrzyńca i Alojzego Ser 
wońskich w łasnych, tudzież posiadłości lwh. 
283 w Rzepienniku strzyżewskim Antoniego 
Słowika własnej, w dwóch term inach miano 
wicie dnia 8 lutego i 11 m arca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony Jó 
zef Gąsior z Rzepiennika biskupiego.

Wadyum wynosi co do realności lwh 
92, 314 i 315 88 zł., co do realności lwh 
233— 225 zł w. a.

G. k Sąd powiatowy.
B. icz, 14 listopada 189śl

L. 9278 (8580 3 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uw iada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi niel. 
M ajera i Lazara G rtinhaut w kwocie 3937 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się dnia 14 sty­
cznia 1895 i dnia 25 lutego 1895 każdym 
razem  o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności w Zbarażu położonej wedle 
wyk hip . 496 księgi gruntow ej dla gminy 
kat. Zbaraż miasto M arkusa G riinhaut własnej.

Na pierwszym term inie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 11164 zł. 69 c t , zaś na 
na  drugim  także niżej takowej.

W adyum wynosi 1116 zł. 46 ct. 
Zbaraż, 13 grudnia 1894.

L. 16643 (8579 3 - 3 )
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dzień 4 lutego 1895 
i 11 m arca 1895 zawsze o godz. 10 rano w 
gm achu sądowym odbyć się m ającą przym u­
sową publiczną sprzedaż ciała hip. lwh. 109 
gm iny Bojanice i 1/4 części ciała hip. lwh. 
19 tejże gminy dłnżnika Jw ana Harasymków 
własnych, celem zaspokojenia pretensyi Jos 'a  

Dawioa H abera w kwocie 62 zł. z pn.
Genę wywołania stanowi cena szacun­

kowa sprzedać się mającego ciała hip. lwh 
109 gm. Bojanice w kwocie 2 ł5  zł., zaś 1/4 
część lw h 19 tejże gminy w kwocie 757 zł. 
50 ct. w. a.

L 14072 (8314 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej, wedle 
wyk. hip 68 gminy Huczko cz. I. dłużnika 
M ichała Hładio względnie jego spadko 
biereów a to Antoniego Hładio i nieletnich 
Rozalii, Julii, Jan a  i Katarzyny Hładio w ła­
snej, na zaspokojenie 4 ra t po 15 zł. z pn. 
gal. Zakładowi kredytowemu ziem skiem u w 
likw idacji we Lwowie zachodzących dnia 14 
lutego 1895 i dnia 21 m arca 1895 zawsze 
o godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 80 zł. a. w.
Resztę warunków  licytacyjnych, wyciąg 

tabularny  i akt oszacowania można w tu tej­
szej reg istra turze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzccieli, 
którym by uchw ała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczone, 
być me m ogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 4 lipca. 
1894 do tabu li weszli, kuratorem  p. adw. 
dr. Tygerm ana w Dobromilu i tychże wie 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i n- 
stanow ieniu dla nich kuratora niniejszem  za­
wiadamia.

Dobromil, 4 listopada 1894.

L. 15294 [8619 2— 3]
Gelem zaspokojenia wierzytelności ck, 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 41 
zł. 39 ct. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gminy 
kat. B iała objętej dłużnika Gypryana Bajdu- 
ża własnej dnia 10 stycznia 1895 za lub wy­
żej ceny wywołania a dnia 21 lutego 1895 
nawet poniżej takowej zawsze o godz. 10 
rano.

Cena wywołania 291 zł.
W adyum 29 zł. 10 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i ak t oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

O tern zawiadamia się nieznanych z 
życia i m iejsca pobytu i wszystkich, którzy­
by po dniu 12 grudnia 1893 jako dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego praw a rzeczowe

na powyższej realności nabyli, lub którymby 
uchw ała licytacyjna iub późniejsza z jakiego 
kolwiekbądź powodu doręczoną nie została 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano 
wionego kuratora adw. dr. Czaczkowskiegi 
w Czortkowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 września 1894.

L. 18058 [8611 2 -  3_
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

wiadomo czyni, że w spraw ie Karola Pis 
korz przeciw masie spadkowej Sydonii Bryła 
o zapłacenie kwoty 93 zł. 14 et. wa. z pn 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
pretensyi dłużniczki w kwocie 550 zł. z pn. 
intabulowanej w stanie biernym  wierzytelno 
ści Amelii Gazda w ilości 2000 zł. w. a. 
pn. w poz. 7 karty G, realności lwh. 48 
gm. kat. Stanisławów zahipotekowanej w 
dwóch term inach, dnia 17 i 31 stycznia 1895 
o godzinie 10 przed południem w tusądowem 
biurze V z tern, iż ta p re ten s ja  przy pierw 
szym term inie tylko za cenę wywołania iub 
wyżej takowej, przy drugim  zaś i niżej 
sprzedaną zostanie.

Gena wywołania wynosi 550 zł.
W adyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo 
wej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
jest adw. dr. Buczyński.

Stanisławów, 24 października 1894.

L. 7495 ’ [8623 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Simona D ienstaga w kwocie 61 
zł. odbędzie się w gm achu sądowym dnia 10 
stycznia 1895 i dnia 14 lutego 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności objętej wyk. 1. 387 gminy 
Mielec.

Gena wywołania 600 zł.
Y/adyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo 
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 20 października 1894.

L, 39700 [8603 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. eentr. Banku kredyt, z ems. w Wie­
dniu w kwotach 887 zł 94 ct., 887 zł. 94 
ct., 887 zł. 94 ct. i 26381 zł. 9 ct. z pn
w dniu 30 stycznia 1895 i 6 mai ca 1895
zawsze o godz. 11 rano przymusowa sprzedaż 
dóbr Chorowice, wyk. hip. 1. 421 objętych 
w powiecie skawińskim położonych, Józefa 
L iiien thala  w łasnością będących.

Cena wywołania wynosi 64413 zł. 50 ct 
W adyum 6500 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzyciel 

je s t adw. dr. Judkiewicz.
Kraków, 23 listopada 1894.

H. 8003 [8622 1 3]
L(. K. GfcUTk nOKdiTORklH KTi MgOpO 

kJj LJJ© K'k CTArKCHA
k bo th  79 3np. 90 np cnp a Oaipor* 
PO AkHHHO KpfAH’1’. 3-iKfAeNA KTi fdAH 
HHi H K8KOKHNH K'k A^W’h, o t k Sae
CA K’k Am'*XŁ  ̂ ^  ck^HA H 2 HU 4
A\cpnA <89o o r«>AHN-k 10 mpiA'a nc-aSA 
npHAWcoKd np«>A^Kk 6/12 h a c tih  piaakHo 
CTH KHK. run . H. 571 H lvfen<5H ptdAkHOCTH 
kuk run . h 573 kh h th  rp rpcnw P o ro sn o
©EHATHJfk A HdCA'kAHHKÓ<Ck EA n <J>£AkKd 
ItlAAKA d TO Ndl^kKH, KdCkKH PSckKH, 
JcTHHH, ErfcKTH i rpurO piA  Ks lAKOKk 

KAdCMHJfk Ck THATk, LfJC Hd flfpUJOAAk Tip- 
dvliN'k pCddkNOCTH Tin TOAkKO 3d HAH 
KK131HI n iim i OlAkNfHA d Hd AP^rOACk Ttp 
AadjNdw TdKJKt H HH3Uit H'kNH Ol l̂iNeM/ft OA 
NdfCk HI HH31UI 1/3 MdCTH 011,'kHIHA CfipOA'1" 
HH E6A6T’k

U  K GSATk nOK^TORklfi. 
MsopÓlTk, 13 RipiCHA 1894.

9061 [37 1-
W tut. sądzie odbędzie się o godz 

rano dnia 18 stycznia 1895 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 1 marca 1895 naw et po­
niżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip 408 księgi grunt, g rin y  kat. Ra­
dymno Jan a  Zacharyasiewicza własnej na 
rzecz Leopolda Krzyżanowskiego eessyoua- 
ryusza Anuy Zabiegło pto 130 zł. z pn. 

Cena wywołania 1665 zł.
Wadyum 166 zł. 50 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
istraturze, dla nieznanych z życia i m iej­

sca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem  c. k. notaryusza w 
Radymnie p. Janickiego.

Radymno, dnia 7 listopada 1894.

i. 14870 _ [38 1— 3]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną dnia 2-3 stycznia 1895 
i dnia 8 lutego 1895 zawsze o godz. 11 r a ­
no w gm achu sądowym odbyć się m ającą

przymusową pnm iczuą sprzeaaz m ajętności 
objętej wyk. hip. 901 gm. kat. Sokala dłuż­
ników Gabryela i Reisli z Dachsów Kell- 
manów własnej celem zaspokojenia preten­
syi Jakóba Jugenda w kwmcie 700 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej m ajętności w i- 
lości 2600 zł.

W pierwszym term inie nabyć można 
tę m ajętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
term inie poniżej tejże.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. ś^du, kuratorem  niew iadom ych wierzy­
cieli jest adwokat dr. Pawłowski.

Sokal, dnia 5 grudnia 1894.

L. 7153  ̂ '  [40 1 - 3 ]
C. k.j Sąd w Tłustem  ogłasza, że w 

sali rozpraw przeprowadzać będzie publicznie 
przymusową sprzedaż realności, w Karolów- 
ce położonej, według wykazu hip. 154 tejże 
gminy dłużnika ID yńka Tellara własnej, na 
zaspokojenie pretensyi A braham a Giirtnera 
kwocie 17 zl. z pn. dnia 31 stycznia 1895 
i 28 lutego 1895, każdorazowo o 10 rano.

Cena wywołania 63 zł.
W adyum 13 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w tu- 

sądowej registraturze.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Kronika w Tłustem.
Tłuste, 10 września 1894.

L - 2 . [7]
Komisarz konkursowy masy rozbiorowej 

Lei Seem ann z Drohobycza wyznacza term in 
do dodatkowej likwidacyi na dzień 30 stycz­
nia 1895 o godzinie 10 przedpołudmem w 
sądzie obwodowym tutejszym w biurze VI i za­
prasza na takowy wszystkich wierzycieli kon­
kursowych.

Komisarz konkursowy.
Sambor, 6 grudnia 1894.

L 14193 [6 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że ustanow ił sta ł\m  zawiadowcą masy roz­
biorowej Nuchim a Hoizm anna adwokata Dr. 
Justyna W itza a jego zastępcą Szymona Dische 
kupca, obydwóch zamieszkałych w Samborze. 

Sambor, 24 listopada 1894.

L. 940  ̂ [24 2 _ 3 ]
W c. k. Zakładzie zdrojowym w Kry­

nicy jest posada akuszerki na la t pięć za 
kontraktem  do obsadzenia.

Akuszerka będzie obowiązana przebywać 
w Krynicy przez cały czas sezonu kąpielo­
wego od lo  maja do 30 września, udzielać 
bezpłatnej pomocy w zakres jej obowiązków 
i praw w chodzącej, osobom ubogim dla ku- 
raeyi do. Zakładu przybyłym, dalej udzielać 
bezpłatnie pomocy położniczej całem u p e r­
sonelowi służbowemu żeńskiemu Zakładu 
zdrojowttójo i w razie gdyby pow stał szpital 
zdrojowy w Krynicy pełnić kezpłatnie czyn­
ności akuszerki domowej w tym szpitalu a 
zresztą zastosować się do postanowień zawar­
tych w instrukcyi, która dla niej osobno bę­
dzie wydaną.

Za, te czynności otrzyma akuszerka za 
każdy sezon wynagrodzenie w kwocie 100 zł. 
p łatne w 4 ratach  miesięcznych i mieszkanie 

LTadająee się z dwóch pokoi.
Podania dokumentowane szczególnie w 

dowody uzdolnienia zaopatrzone, wnosić na- 
eży do c. k. Zarządu zdrojowego w term inie 

do 15 stycznia 1895.
O. k. Zarząd zdrojowy.

Krynica, dnia 30 grudnia 1894.

77858  ̂ [8595 2 - 3 ]
Na posadę pocztmistrza przy otworzyć 

się m ającym  c. k. urzędzie pocztowym na 
dworcu kolejowym w Rawie ruskiej za kon­
traktem  służbowym i kaucyą w kwocie 
400 zł.

Płaca r o c z n y c h .......................  400 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . 100 zł.
ryczałt pakunkowy . . . .  240 zł. 
Prócz tego bezpłatny lokal dla urzędu 

pomieszkanie.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

0 stycznia 1895 do c. k. D yrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 grudnia 1894.

11140/pr. [42]
Posada radcy sądu krajowego w Su- 

czawie z poborami Y II klasy rangi jest dc 
obsadzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
ądu obwodowego w Suczawie najdalej do 25 
tycznia 1895.

We Lwowie, 28 grudnia 1894.
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L. 11140 [41]

Nowo utworzona posada prowadzącego 
księgę gruntową z poborami X klasy rangi 
je s t przy sądzie powiatowym w Mościskach 
do obsadzenia.

U biegający się o tę, lub o taką posadę 
przy irmym sądzie w Galicyi wschodniej o- 
próżnić się mogącą wniosą swoje podania w 
drodze przepisanej do Prezydyum  sądu o- 
bwodowego w Przem yślu do 31 stycznia 1895 
z wykazaniem uzdolnienia do prowadzenia 
ksiąg gruntow ych w myśl rozp. m inist. z 10 
czerwca 1855 1. 101 d. u. p.

We Lwowie, 28 grudnia 1894.

L 121283 [39]
W  obrębie c. k. galic. krajowej Dyrek­

c ji skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
służbowa dla utrzym ywania ewidencyi ka ta ­
stru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
służbowem w Brodach dla powiatu pomiaro­
wego Brody II, względnie jedna posada ge­
ometry ewidencyjnego 2-giej klasy i jedna 
posada elewa ewidencyjnego z innem  stano­
wiskiem służbowem w Galicyi.

S tarsi geom etrzy ewidencyjni, tudzież 
geom etrzy 1-szej i 2 giej klasy, którzy życzą 
sobie przeniesienia w równym charakterze do 
Brodów, jakoteż kandydaci o posadę geom etry 
ewidencyjnego 2 giej klasy względnie o po­
sadę elewa ewidencyjnego, m ają swoje na le ­
życie udokumentowane podania} w term inie 
czterotygodniowym wnieść do Prezydyum c. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Elewi ewidencyjni traktow ani są po 
myśli art. III. ustawy z dnia 23 m aja 1883 
dz. p, p. Nro 81 przy podróżach i przesie­
dleniach jako urzędnicy ewidencyjni XI klasy 
rangi.

Po trzechmiesięcznej zupełnie odpowie­
dniej próbie służby otrzymają adjutum  w 
kwocie rocznych 500 zł.

Kandydaci o posadę elewa mają oprócz 
ogólnych warunków przepisanych dla służby 
państwowej, osobliwie fizycznego uzdolnienia 
do służby polowej, znajomości języków nie 
mniej dotychczasowej służby względnie za­
trudnienia, wykazać się świadectwem z ukoń­
czenia z dobrym postępem  stadyów  z m ate­
matyki, geometry! wykreśhfej i geodezyi, a 
oprócz tego także przedłożyć rewers susten- 
tacyjny.

C. k. krajowa D yrekcja  skarbu.
Lwów, dnia 27 grudnia 1894.

W y r o k i  p r a s o w e .
L . 27592 [25]

G. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a orzekł, 
że treść artykułów umieszczonych w Nro 36 
czasopisma „Szkolnictwo ludow e“ z daty 25 
grudnia 1894, wydawanego w Nowym Sączu, 
a we 'Wieliczce drukowanego zawiera przed­
miotową istotę, a mianowicie .

a] treść artykułu w dodatku z napisem 
Nowe Ciernie1' występku z § 300 u k. i

art. U l ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nro
8/863 dz- PP; zaś , ,

b] treść artykułu na stron. 291 z na­
pisem „W jakim  kierunku akcya posłów sej­
mowych byłaby na czasie" w ustępie poczy­
nającym się od słów „czy wysoka Rad* szkolna 
krajowa uważa to za zgodne" a kończącym 
się słowy „sił do tei skutecznej pracy b ra­
ku je11 występku z § 300 u. k. a rozszerzanie 
inkrym inowanego artykułu i ustępu zostaje 
wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 30 grudnia 1894.

Kuratele.
L. 5092 (8578 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Podbużu za­
w iadam ia, że Mikołaj Dydyk z O paki uzna­
ny m arnotraw nym  i że kuratorem  dla niego 
ustanowiony H ryń Suszko z Opaki.

Podbuż, dnia 18 listopada 1894.

L. 4899 (8575 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że roałż.j W asyl Chemij i Paraska Chemij 
włościanie w Tyśm ieniezanach na mocy po­
stanowienia tutejszego c., k. sądu obwodo­
wego z dnia 5 stycznia 1894 1. 20341 z po­
wodu m arnotraw stw af^pod kuratelę stawieni 
zostali.

Ich  kuratorem, jest Jurko Chemij, wło­
ścianin  w Tyśm ieniezanach.

Z c k. Sądu pow. m. del 
Stanisław ów , 30 czerwca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 48739 (8445 3 - 3 )

W spraw ie egzekucyjnej Mojżeszs F ri- 
ste ra  jako cesyonaryusza Zobla Kalmnsa pko 
Pep i S techer pto 46 zł. 92 ct. zawiadamia 
się niewiadom ą z miejsca pobytu Pepi S te­
cher, że dla niej ustanowiony został ku ra­

torem  ad actum adwokat Dr. F ia k ie r  w 
Krakowie.

Wzywa się Pepi Stecher, aby kura­
torowi potrzebnych informacyi udzieliła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam a sobie przy­
pisze.

O. k. Sąd miej. del.
Kraków', 8 października 1894.

L. 9193 (8593 3 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

dam ia niewiadom ych z m iejsca pobytu 
Józefę i A nnę Swiądrów, iż rezo lucją  z d. 
16 października 1. 5873 dozwolono i rczpi 
sano egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 81 
Dąbie objętej na dzień 18 grudnia 1894 i 22 
stycznia 1895 celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Zakładu włościańskiego w ilości 147 
zł. w. a.

. Wzywa się tedy rsiefedadomyh z m ie j­
sca pobytu Józefę i A nnę Swiądrów, aby 
swemu kuratorowi w osobie Jędrzeja Niem- 
tusa obywatela z P ilJha  środków obrony do­
starczyły lub innego pełnom ocnika sMowi 
wskazały, w przeciwnym razie złe skutki za­
niechania tego same sobie przypiszą.

Pilzno, 11 grudnia»1894.

L. 121104 _ (8586 3 - 3 )
Obwieszczenie

c. k. krajowej D yrekcji skarbu dla Galicyi.
Zakupuo liści tytoniowych w r 1894 

w Galicyi zeb rS y jeh  rozpocznie się w stycz­
niu 1895 i odbywać się będzie przy uraędzie 
wykupu a tytoniu w Ja g k lo ie y  od 2 stycznia 
1895 do 27 lutego 1895,

Oświadczenie do upraw y tytoniu ng rok 
1895 należy najdalej do końca lutego 1895 
wnieść, a oraz grun ta  do upraw y tytoniu 
przeznaczone, w edług obwieszczenia z dnia 
3 października 1865 do 1. 31912, wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas w ykupna przy ,m agazynach dU wy* 
kupna tytoniu i j r  ogóle m istrzów  straży 
skarbowej.

Oświadczenia wńiesione po iip łyff®  t e r ­
minu, lub w których grunt do uprawy ty to ­
niu przeznaczony w edług obwieszczenia n a ­
leżycie oznaczony nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu  poniżej 7191/3 
kwadratowych m Rrów  (t. j. 200 kw adrato­
wych sążni) nie będzie się udziela#  psfzwo- 
enia do uprawy. Gmimy, które nie upraw iają 

lsajm niej 2*877 hektarów (5 morgów), jrfie.zo- 
n taną przypuszczone do upraw y tytoniu.

p i, którzy bez otrzym anego pozwolenia 
upraw iają tytoń, albo którzy większe pfeupfci 
ezyzay tytoniem  zasadzają jak  wyrażono w 
pozwoleniu^ lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak  ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
nakoniec, którzy całego pozwoleniem objętego 
g runtu  bez usprawiedliw iającej przyczyny nie 
zasadzą, będą ukarani w edług istniejących 
praw,- a według okoliczuośąi pozbawiani u- 
po-fpn ierna  do dalszego sadzenia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1894/1895, 
wynagrodzenia za odstawienie,- tudżież codo  
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia; 
16 września 1893 1. 66860.

Lwów, dnia 27 grudnia 1894.

L. 26192 (8587 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zaw iadam ia nfeA 

wiadomego z miejsca pobytu E alm ana Ro- 
senbltitha, że w dniu 13 grudnia 1894 do
1. 25320 uzyskał przeciw  niem u JJirseh 
W andstęin, nakaz zap ła ty  sumy wekslowej 
75 zł. wa. z pn., który ustanowionem u dlań 
kuratorowi Dr. Ignacem u A ppelbautńowi do­
ręczono.

Tarnów] 26 grudnia 1894.

L. 13454 (8569 3— 3)
O. k. Sąd.obw odow y w Samborze za­

wiadamia niewiadom ych z życia i m iejsca 
pobytu Teresę z Popielów Sm arzew ską i 
M arcina Fedorowicza, a wzglądnie n iew ia­
domych ich spadkobierco w, że pod dniem 
28 października 1894 !. 13154, wnieśli J a ­
dwiga z W norowskieh (lip iń ska , Wanda  z 
Wnorowskieh Seblauf i Bronisława. Wn.orow- 
ska przeK.w im  i byłemu konweątowi Sokal- 
skieb B rygitek, pozew o w ykro jen ie  ze s ta ­
nu biernego m ajętności Derźów 1. wyk. hip. 
145 księgi gruntowej e. k. sądu obwodowego 
w Samborze objętej, ciążącego na rzecz Te­
resy z Popielów Smarze* skiej praw a doży­
wocia w E |y  z nadeiężaram i na rzecz Mar­
cina Fedorowicza i byłego konwentu Sokal- 
skieh B rygitek w stanie bic-rnym tego do­
żywocia intabulow anym , i że pozew ten z 
wyznaczeniem 90-dniowego term inu do wnie­
sien ia  pisemnej obrony, doręcza się ustano­
wionemu dla n ich  w osobie adwok. D ra J i- 
rzyczka Maciejowskiego z Sambora z sub- 
stytucyą adw. Dra K onna z Sambora, kura­
torowi

W zywa się zatem wyż wspom nianych: 
Teresę z Popielów S raa rzeam ą  i M arcina 
Fedorowicza, a względnie niewiadomych ich 
spadkobierców, ?ż<by kuratorowi potrzebną 
do obrony in fo rm ację  uozieiili, lub innego 
zastępcę sądowi wskazałi, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania w ynikające własnej winie przy­
pisać muszą.

Samoor, 3 listopada 1894.

L. 8411  ̂ (8582 3— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

w iadam ia niewiadom ą z miejsca pobytu Zo­
fię Bembenek, że w sporze drobiazgowym 
Mojżesza R ottenberga przeciw mej o 40 zł. 
t  pn. kuratorem  dla niej zam ianował K aro­
la R am pelta notaryusza w Sokołowie i do 
rozprawy drobiazgowej term in na dzień 11 
stycznia 1895 godzinę 9 rano wyznaczył.

Sokołów, dnia 4 g s id n ia  1894.

i. 9603 (8503 3 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadam ia 

B a rtla  Andrijowskiego z życia i m iejsca po­
bytu nieznanego, że na, dniu 10 grudnia 
1882 zm arł w Suchow caeh Jan  Andrijowski 
bez rozporządzenie-, ostatniej woli i że dla 
Bartka Andrijowskiego postanowiono kurato­
ra ad actum w osobie A:;-drach* Góry z Su­
cho wiec.

Wzywa się zatem B artka Andrijow skie­
go, aby w przeciągu roku licząc od daia 
dzisiejszego wniósł deklaracy do spadku 
Jana  Andrijowskiego, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa ukończy się z dziedzicami deklaro­
wanymi i postanowionym kuratorem .

Zbaraż 14 listopada 1894.

L. 9158 (8590 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadom ą z miejsca pobytu 
M aryannę Piotrowską, iż celem doręczenia 
jej uchwały z 3 m arca 1894 r. 1. 226, któ 
rą dozwolono intabulacyi praw a własności 
do 1/5 ctęśei realności w Dąbrów ce lwh.  7 
objętej na rzecz Jan a  i K unegundy Rogo 
zińskich, ustanowiony został Kuratorem Mar­
cia Ł ątka wójt z Siedlisk.

Tuchów, dnia 13 grudnia 189 A 
O. k. Radca Sądu. krajowego.

L; 26300 (8589 3 - 8 )
U. k: Sąd obwodowy zaw iadam ia n ie­

wiadomych z miejsca pobytu Kalmana i Gi- 
flę ElosenMiithów, że w dniu 13 grudnia 
1894 do 1. 25306 uzyskał przeciw nim S i­
mon K linger nakaz zapłaty sumy wekslowej 
50 zł. a. w. z pn., który ustanowionem u dla 
nich kuratorowi tutejszem u adw. dr, Ig n a- 
fem u A|ifelbauS»owi! doręczono.

Tarnów, 26 grudnia 1894.

L. 8413 (8584 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie z a ­

w iadam ia niew iadom ą z miejsca pobytu Z o­
fię:, Bębenek źe w sporze drobiazgowym 
Mojżesza R ottenberga przeciw  niej o 40 zł. 
z pn. kuratorem  dla niej zam ianow ał Ka­
rola R am pelta notaiyusza w Sokołowie i do 
rozprawy drobiazgowej term in na dzień 11 
stycznia 1895 godzinę 9 rano wyznaczył.

Sokołów, dnia 4 grudnia 1894.

i . 26193 (8588 3— 3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadam ia n ie­

wiadomego z miejkea pobytu K alm ana Ro- 
jłn W iith a , że w dniu 13 grudnia 1894 do
i. 25319 uzyskał przeciw niem u H irsch 
W anestein nakaz zap ła ty - sumy wekslowej 
75 zł. w. a. z pn., który ustanowionemu 
dlań kuratorowi tutejszem u adw. dr. Ig n a ­
cemu Apfelbaumowi doręczono.

Tarnów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 7412 (8183. 3 —3)
AL k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomą z m iejsca pobytu Z o­
fię Bem b°nek, że w sporze drobiazgowym 
Mojżesza R ottenberga przeciw niej o 50 zł. 
z pn. kuratorem  dla niej zamianował K aro­
la R am pelta notaryusza w Sokołowie i do 
rozprawy drobiazgowej term in na dzień. 11 
stycznia 1894 godzinę 9 rano wyznaczył.

Sokołów, dnia 4 grudnia 1894.

L. 2740 (8542 3— 3)
O k. Sąd powiatowy w Husif.tynie o 

głasza, iż na dniu 4 stycznia 1880 w Hu- 
śiatynie zm arł Beri Grossberg bez pozosta­
wienia ostatniej v,oli rozporządzenia.

Z pomiędzy spadkebierbam i powołany 
fest także do dziedziczenia po nim  jego syn 
Abraham E isig dw. im. G rossberg niew ia­
domy z miejsca pobytu, wzywa się go przeto 
aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszym  sądzie oso 
biśeie lub przez pełnom ocnika się zgłosił i 
defilaraeyę do powyższego spadku wniósł, w 
przeciwnym razie p e rtrak tac ja  spadkowa z 
deklarowanymi spadkobiercam i i u stanow io­
nym d h  niego kuratorem  adwokatem Dr e m 
Henrykiem  N athansohnem  przeprowadzoną 
zostanie.

H asiatyn, dnia 27 czerwca 1894.

L  10225 (8481 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńsaeh 

zaw iadam ia z miejsca pobytu nieznanego 
Menasehego Au.erbac.h3, że w spraw ie egze 
kucyjuej izaka Seidm ana przeciw niem u o 
wpis egzekucyjnego praw a zastawu dla kwo­
ty 80 zł. z pa. w statuę biernym  1/4 części 
realności wbl. 302 ks. gr. gm. kat. Niźborg 
nowy ustanowiono dla niego kuratora w 0 - 
sobie adw. dr. B ra jn a  z Kopyczyniee.

Jest więc rzeczą M anaschego Auerba- 
cha kuratorowi potrzebne inform acje udzie­
lić, względnie innego zastępcę sobie obrać 
i o tem  sąd powiadomić.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 27 października 1894.

L. 4175 (8561 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

w iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
W ojciecha Nowaka ze Żakrzowa, że pko 
masie spadkowej po W ojciechn Gąsiorze i 
M agdalenie Gąsior, Jan  Bednarczyk wniósł 
pozew sumaryczny d. 9 lu tego 1894 1. 1 28 
i że dla niego jako współpozwanego ustano­
wionym został kurator adwokat dr. Borze ru ­
ski w W ieliczce.

W ieliczka. 24 września 1894.

Zl. 17452 (8511 3— 3)
Yon seiten des k. k. K reisgerichtes 

Tarnopol ergeht hiemifc die allgem eine Auf- 
foreerung liber den etw a im Jah re  1847 
geberenen A lter Daniel Kohn isr. Confes- 
sion, ledigen Standes, beschaftigungslos, 
ohne besendere Kennzeichen, w elcher im 
Jah re  1860 aus seinem  W chnsitze Jezio rza­
ny unbekannt wobin sich en tfern t ha t, dem 
geferngten  G erichte oder dem Ourator H. 
Ady. Dr. Schwarz in  Tarnopol N aehriehten  
zu geben.

U nter Eiiiem wird angekiindigt, dass 
die E ntscheidung iiber das Gesuch um To- 
deserkiarung nach A biauf eines Jah res er- 
folgen werde.

D er Tag an welchem die E iic ta lfr is t 
endet., wird auf den 1. Marz 1891 bestim m t.

Tarnpol, am 1 D ecem ber 1894.

L. 6707 . (8581 3— 3 /
O. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia z m iejsca pobytu nieznanych Adam a 
i K rystynę Leniezków do A m eryki przesie­
dlonych, iż ustanow ił dla nich kuratorem  
Józefa Hejdę c. k. notaryusza w Żółkwi, 
któremu doręczono uchw ałę z dnia 1 g r u ­
dnia 1892 1. 9109 dla nich przeznaczoną a 
zezwalającą na in ta  bulacyę Agnieszki Haw- 
rylukowej 2o Petryszyn, M ichała M akara i 
małoletniego Iw ana M akara za w laścielr 
realności wyk. hip, 378 księgi gruntowej gm. 
Błyszozywody objętego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, 20 sierpnia 1894.

L 18783 (8505 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu zawiadam ia nieznanego z miejsca 
pobytu M arkusa M etzkera, że w sprawie 
firmy F . R inghefer przeciw niemu o zap ła ­
cenie sumy wekslowej 704 zł. 35 ct. dla 
niego kuratora wr osobie adw okata Dra Biu- 
menfelda w Przem yślu ustanowiono i temuż 
nakaz zapłaty z dnia 25 sierpnia 1894 L 
13913 doręczona

Rzeczą więc będzie pozwanego z u sta­
nowionym kuratorem  względem obrony swych 
praw się porozumieć, lub innego pełnom oc­
nika ustanowić, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania sam  sobie przypisać bę­
dzie m usiał.

Przem yśl, 1 grudnia 1894.

L. 7597 (8577 2 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu nieznanych Bartłom ieja i K atarzynę 
Pabisów, że pod dniem  15 grudnia 1893
1. 7597 wniosły A nna z Belczyków Stępnio- 
wa i W iktorya Belczyk podanie wpisane na 
rzecz swoją do równej połowy własności 
realności pod Nk. 229 w Libuszy położonej 
lwh.  192 ks. grunt, gm iny Libusza objętej, 
kuratorem  ad actum B artłom ieja i Ks Jarzyny 
Pabisów ustanowiono adw. dra Chwaliboga 
z Jasła .

Wzywa się B artłom ieja i Katarzynę 
Pabisów-,jaby swemu kuratorow i dali stoso­
wną informacyę, lub innego pełnom ocnika 
sobie zamianowali, albowiem  w przeciwnym 
razie szkodliwe skutki sam i sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 16 lutego 1894.

L. 10698 (8533 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

uaeh podaje do wiadomości, iż dnia 28 li­
stopada 1890 zm arł w Lachowcaeh gospo 
darz tam tejszy Ilko Ostapiszak, bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznająe m iejsca pobytu M ichała 
Oetapiszaka, który przez głowę sw->go ojca 
ś. p. Bazylego jest w drodze ustawniczego 
porządku dziedziczenia powołany do spadku 
tego, wzywa go, żeby w przeciągu roku 1. 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie p r z y ­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającym i i z kuratorem  Iwanem  Oat-a- 
piszakiem z Lachowiec.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 20 listopada 1892.
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L. 13453 [8572 1 - 8 ]

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadam ia niewiadomego z żyeia i m iejsca 
pobytu Jędrzeja Gromnickiego a w zględnie 
jego niewiadomych spadkobierców, że J a ­
dwiga z W norow skich Oapińska, W anda z 
W norowskich Schlauf i Bronisław a W no- 
rowska wnieśli pod dniem 28 października 
1894 1. 13458 przeciw niem u pozew o wy­
kreślenie praw a zastawu dla sum 28.000 zł. 
poi., 200 zł. poi. i kosztów sporu 353 zł. 
poi. intabulowanego na rzecz pozwanego J ę ­
drzeja Gromnickiego na karcie O. poz. 6 
w h. 145 ks. gr. ck. sądu obwodowego w 
Samborze obejm ującego m ajętność Deżów.

Pozew ten  z dekretaeyą do obrony p i ­
semnej w 90 dniach wnieść się mający do­
ręczony zostaje] ustanowionem u dla pozw a­
nego kuratorowi ad w. dr. Karolowi Jirzyez- 
kowi Maciejowskiemu z Sambora z substy- 
tucyą adw. dr. K ohna z Sambora.

Wzywa się zatem  powyż wymienionego 
pozwanego, ażeby kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił, lub innego z a ­
stępcę sądowi podał, ileża w razie przeciw ­
nym niepom yślne skutki z zaniedbania wy­
nikające własnej winie- przypisać musi.

Samnor, 17 listopada 1894.

L. 13455 (8570 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadam ia niewiadom ych z miejsca pobytu i 
życia Paw ła Romańskiego, Franciszkę Ksa 
werę z Dalskieh W ierzchowską, Teresę z 
D ulskich Cichocką, Joannę Nepom ueyn z 
Dulskich Pokrzywnieką, Bronisław a Pokrzy- 
w nickiego, A leksandrę z D obrzańskich Ś li­
wińską, Paulinę Unicką, Seweryna Głady- 
szyńskiego i Józefa Rafsłowskiego a wzglę

dnie niewiadom ych ich spadkobierców, że 
pod dniem  28 p aź lsie rn ika  1894 !. 13455 
wnieśii Jadw iga z W norowskich O apińika, 
W anda z W norowskich Schlauf i Bronisława 
W norowska pozew o w ykreślenie p raw a z a ­
staw u dla sumy 5000 zł. polskich ciążącego na 
rzecz Pawia Romańskiego w stanie biernym  
dóbr Derźów wh. 145 ks. gr. c. k. sądu 
obwodowego w Sam borze objętych wraz z 
nadeięźaram i na rzecz reszty pozwanych w 
stanie biernym  tej sumy intabulow anym i, i że 
pozew ten. z wyznaczeniem go-do nowego te r­
minu do w niesienia obrony pisem nej dorę­
cza się ustanowionemu dla nich w osobie 
adw. dr. Jiżyezka M aciejowskiego z Sam bo­
ra  z substy tucyą adw. dr. K ohaa z Sam bora 
kuratorow i.

Wzywa się zatem wyż wspom nianych 
Paw ła Rom ańskiego, F ranciszkę Ksawerę z 
D ulskich W ierzchowską, Teresę z D ulskich 
Cichocką, Joannę Nepom ueyn z D ulskich 
Pokrzywnieką, Bronisław a Pokrzywnickiego, 
A leksandrę z Dobrzańskich Śliwińską, Pau li­
nę Iluicką, Seweryna Gładyszyńskisgo i Jó ­
zefa Rafalowskiego a względnie niewiadomych 
ich spadkobiereó??, ażeby kuratorow i potrzebną 
do obrony inform acyę udzielili lub innego 
zastępcę sądowi wskazali, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania wynikające własnej w inie przy­
pisać muszą.

Sam bor, 3 listopada 1894.

L. 62277 [1 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj 

m ia nieobeenej Miindli K leinm aan, że w sku­
tek podauia Przełożeóstwa Zboru izraelickie 
go przeciw Frim ecie Hammer. Chane Feidze 
H am m er, Lei H ahn  i M echlowi H ahn  pto 
260 zł. z pri. ed major! 1400 zł. m. k. o

dozwolenie egzekucyjnej sekw estracyi d o ­
chodów realności pod lk. 201 ra. obj. wyk.  
hi pot. 1. 175 m. z dnia 5 czerwca 1894 
1 29034 zapadła na dniu 1 sierpnia 1894 
uchw ała do 1. 29034, której wypis do rąk 
ustanowionego dla niej kuratora w osobie 
adwokata dra Grudera z substytucyą adw. 
dra Krausa równocześnie się doręcza i wzy­
wa się Miiadel K leinm ann, aby ustanowio­
nemu kuratorowi środki służące do obrony 
swych praw  dostarczyła lub innego zastępcę 
sobie obrała, gdyż w przeciwnym razie ze 
zaniedbania wyniknąć mogące złe skutki 
sam a sobie przypisze.

Lwów, dnia 15 grudnia 1894.

L. 1922 '  [8612 1 - 3 ]
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zam ianow ał dla 
pierwszej dnia 25 lutego 1895 o godzinie 9 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu  
przysięgłych przy tutejszym  c. k. sądzie 
obwodowym A ugusta Schm idta przew odni­
czącym a zastępcam i przewodniczącego c. k. 
radców sądu krajowego H enryka A llsehera, 
Ottokara Ansiona, Jana  W ieluńskiego, Dra 
Edw arda Sum pera, A lfreda M anasterskiego, 
Alfreda Zawadzkiego i Justyna! Bogusław­
skiego.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Złoczów, d. 23 grudnia 1894.

L. 7481 ' [8604 1— 3]
O. k. Sąd okwodowy w Brzeżanach ja ­

ko w ładza tabularna zawiadamia z żyeia i 
m iejsca pobytu niewiadomych Petronelę, Ja  
na, M ichała i Edw arda Kordasiewiczów jako 
wierzycieli dóbr Kozowa, że H en ry k  Szeliski 
wniósł do sądu podanie o wdrożenie p o s tę ­

powania konwokacyjuego celem wydzielenia 
różnych parcel gruntow ych z dóbr Kozowa 
i utworzenia nowego ciała hipotecznego w 
księdze gruntowej goi. katastralnej Kozowa 
bez przeniesienia ciężarów na dobrach Ko­
zowa zapipotekowanych w skutek czego w i e ­
rzyciele do dni 30 po doręczeniu podania 
wszystkie swoje zarzuty przeciw zamierzo­
nemu oddzieleniu w sądzie tutejszym wnieść 
mają, inaczej jako zezwalający na oddziele­
nie i jako zrzekający się swego praw a pod 
względem części oddzielonej od chw ili w 
której tabularne oddzielenie nastąp i uważani 
będą.

Zarazem ustanawia się dla niewiado­
mych wierzycieli e. k. notaryusza w Kozo- 
wie M aksym iliana Lewickiego kuratorem  i 
temuż powyższe podanie doręcza się.

Brzeżany, 1 g ru d a ia  1894.

L. 7717 [8626 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z! życia i miejsca 
pobytu M arcina Mikę, że w skutek w niesio­
nej przeciw niem u i przeciw Józefowi K isie­
lowi przez F ranciszka Słoninę skargi z dnia 
14 listopada 1894 1. 7717 o uznanie pozwa­
nego Józefa Kisiela za właściciela parcel 
49, 50, 51 i 52 w Turzy i in tabulacyę p ra ­
wa zastawu dla sumy 48 zł. 73 ct. w. a. z 
przyn. na rzecz powoda w stanie biernym 
tych parcel zamianowano dla niego M arcina 
Miki, kuratorem  Karola Ram pelta e. k. not. 
w Sokołowie i do roprawy ustnej term in na 
■dzień 21 lutego 1895 godzinę 9 z rana wy­
znaczono.

Sokołów, dnia 17 listopada 1894.

Doniesienia prywatne.
Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, 

Karol Bałłaban, Józei Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
kor, Leonard Solecki Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewicz, skład nasion, plac Maryaeki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. A u g u s t  O lia r z e w s k i ,  

jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

IRAOE
Gonrrier® & Gomp.

Dom założony w rofen 1850. 7
Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz

(Francya) w  C o g n a c . (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony l i i e d a  c m  z ło ty m  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B  V  T  E  L K  A

Jedyna polska firma we Francyi w samym Oognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca T. Publiczności.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

sta
Odznaczone m edalam i sre­

brnym  i bron*owym

litu tEtii w
S. W. N ie m o jo w s k ie g o

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 2
S k l e p y  w ł a s n e :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Ma pączki!
Wyśmienity, wydatny i bez wonny 

1 kilo 03 ct. 
S ł o n i n a  gruba śliczna, kilo 03 ct. 
K o n f i t u r y  1 słoik 5 0  ct.

tylko w band u 43

Leonarda Soleckiego
Lwów, ul. Batorego 1. 2.

Nakład studniarski
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres stodniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

L e o p o ld a  Oomin*ka s p a d k o b ie r c ó w
studoiarstwo, Lwów, ui. Kościopalna 1. 1. 86

I I

Dla amatorów fotografii

„Gazeta Lwowska
jest także do naoycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej

i Czarnieckiego. 4
Skład Kawy i Herbaty

Artura KoMekicgo
pod godłom „SYRYUSZ" w o Lwowie, Osso­
lińskich 1. 11., filia ul Trzeciego M aja 1. 2

poleca.
K a w a  najprzedniejsza pota­

n iała  © lO  et,
pół kilo 95 ct.

Najlepsze HERBATY
\ rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie
j l /« kilo od ot. 90 do zł. 3.
■ Koniak czysty kuracyjny
\ but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.

wszelkie przybory j Wina lecznicze Malaga, Madeira, Slier- 
jako to : 

p a p i e r  
albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

chem ikalia  
i t. d. 

mają na składzie j 
po najtańszych i 

cenach

ry i  Lacriina Christi
butelka 1-80 do zł. 2‘50. 21

NASKÓRNA MOULiN
WT P A IA Ź U .

Maść ta leczy wrzodaianki, pry­
szcze,, czerwoności, krosty, w ęgry, 
w ysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzeuie chroniczne, łup ież i w yrzu­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

  i vmEsciT eundo Słoik 2*/» franków we Fraucyi w
T O T jg S  ^ 1  ‘I  i p *rJ żu w 3Ptece P- M OUŁIN 30, nie Louis-de-G-rand

A H i t  I  S i  . jL  J j  O  , .  We Lwowie^ w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór-

Lwów, iii. Sykstuska 6.
i skiego, Euckera i Lachowicza. ~  W Krakowie w apte- 
I kaeh pp. Trauczyńskiego, Eedyka, Wiszniewskiego 

i H ellera. 17

Główny skład
T r u m i e n  m e t a l o w y c h

z c. k . uprzyw, fabryki
A. M. B e § c l i o r i i e r a 9

c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu

Filia we Liowia przy ulicy falowej i  13. .

s i r t  . j h ^I  - i i  ii p  
[  .V -;u ;

i: i  iJ V,/
i

g g l * - P f

S. Kelsen we Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca
klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełnej 
urządzenia kąoielowe dla pry- 
watnyeh pomieszkań, patento- w--o j 
wane hermetyczne zamknięcia [ j  ]
kanałowe, zamknięcia wstrzy- |j |
mująee fetory o . n |
w pissoaraek 

i wodociągach 
i t. d. \

■ m .A \ 3
lii W :• ; . l ;  A . l*M Ą  _  l  _  V  _

&  j f e

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

M I L  i FEI&L, Lwów, iii. Sykstuska 1.6
Z drukarni W ł. Łosińskiego ul. Csarmeckiego 1. 12 dom Wernera. (Zsrsądc*. W l. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J . Fijałkowskich.


